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Rekord lali mrozów

w  W a r s z m w
Zelektryfikowany w ęze ł zawodzi

Po dwudniowym leiuum ociep-1 śnieg Mimo wszelkich wysiłków 
leniu spowodowanym gwałtowną personelu kolejowego, który pra- 
śnieżycą, w niedzielę i ponieJzia-1 cując na 20-btopmowym mrozie
łek nastąpił nowy powrót fali 
mrozów.

W  nocy z niedzieli na ponie­
działek zanotowano w Warszawie 
— 20 stopni. Najniższa tempera 
tura była okoio goaz. 6-ej rano w 
poniedziałek — 24 stopni. Jeśli 
chodzi o komunikację, to mrozy i 
śnieżyca sparaliżowały całkowi­
cie rucn koiejowy. Pociągi nadcho 
dzą z bardzo znacznym opóźme- 
iuem jak np. pociąg ze Lwowa, 
który spóźni! się tylko o 13 go- 
godzin.

Trudności w komunikacji kole­
jowej w węzie warszawskim spo­
wodowane są przede wszystkim 
zamarzaniem zwrotnic elektrycz- 
nycn i za0yu,vwaniem ich przez

dosłownie zwalał się z nóg, nie 
udało się doprowadzić działalno­
ści zwrotnio- do stanu normalne­
go Stąd też pochodzą opóźnienia 
pociągów, nawet wychodzących 
wprc3t z Warszawy.

Obecny okręt mrozów dowiódł, 
że zwrotnice elektryczne, zastoso­
wane w zelektryfikowanym węźle 
są bardzo niepraatyczne, a w okre 
sie zimowym po prostu nie nadają 
we do użytku. Sądzimy jednak, te 
przy zamawianiu tych zwrotnic 
spraw, tę można było przewi­
dzieć i wyposażyć wezeł warszaw 
ski. w takie zwrotnice, która w wy­
padku zaburzeń atmosferyrznycn 
me odcinałyby stolicy od reszty 
świnta. Obok „pyramów,c 1 hamul­

ców „Westinghauea", jest tc je­
szcze jedna sprawa naszego ko­
lejnictwa, którą trzeba jak naj­
szybciej wyjaśnić.

W  całej Polsce w poniedziałek 
temperatura wahała się od — 11 
st. w województwie wileńskim 
do — 29 ua Wołyniu.

.W kieieckiem przerwa w Komu­
nikacji autobusowej ra  niektó­
rych odcinkach ma potrwać pa­
rę dni. W  środę spodziewane jest 
uruchomienie komunikacji auto­
busami P.K.P. na linii Kielce —> 
Rrdom —  Warszawa W  kiele­
ckim zaspy śnieżne sięgają szczy 
tów chat, ' " ~ ”

W  powiecie olkuskim komunina 
ęja autoDusowa jest uniemożli­
w iona całkowicie i *ą przewidy­

wania, ie dopięto po upływie pię­
ciu dni uda się ją uruchomić. Na 
wybrzeżu morrkim lód znacznie 
nr ' ;ł, tworząc tarasy długości 
od 300 —  500 metrów. Zwłaszcza 
duże lodowiska utworzyły się o- 
koio przylądka Rozewie i pod 
Jastrzęoią Górą. Pod Wejnero- 
wem zaspy śnieżne dochodzą do 
wysokości 3 m.. zwłaszcza między 
Kartuzami a Wejherowem.

Eto Cgftelnfóćw ABC
1) „ABC" Jes. niezależnym pi­

smem narodowym,
2) „rtBG“walczy i  żydami, ko 

muną, sanacją i masonerią,
3) ..ABC" liczy w swoim zespo­

le redakcyjnym pięciu b. więź­
niów Berezy.

4) .ABC" będąc organem ni 
chu narodowo - radykalnego, 
walczy o nowy lad w Po.sce, 
oparty na zasadach sprawiedli­
wości społecznej.

5) .ABC" jesi pierwszym pi«
smem w Polsce, które wypowie­
działo bezwzględną walkę dykta­
turze żyaowskiej w dziedzinie 
reklamy prasowej, zry wa jąc 
wszelki kontakt z żydowskimi biu 
rami ogłoszeń.

6) Program „ABC" w sprawie 
żydowskiej polega na oddzieleniu 
elementu polskiego od żydowskie­
go we wszystkich dziedzinach i 
wysiedleniu żydów z Polski,

Czy zaprenumerowałeś u „ABC1!

(oraz astrzejszy przebieg 'w y
kiwanymi komnl.kaejami prze 
wyższa niemal dawną hiszpankę. 

Najhardziej jednak niebezpieez

Fpidemia gry^y przyniera w 
Warszawie coraz groźniejsze for* 
my. Niezależnie od przebiegu che 
roby, wyw^zują się nauzwyczaj 
uośi.we, a nieraz groznc komnli- 
kacje. Infekcja atakuje osłabione 
organy, powoaując powstawanie 
nowych chorób o niebezpiecznym 
przebiegu.

Tak, zauważono wypadki, b . 
e*ęste Kompletacji sercowych, 
zwłaszcza d ludzi starszych, u
dzieci i mie dzieży niejednokrot­
nie Mtakowana jest w g ł roba, n a j­
częstszym jednak wypadkiem jest  
W5 w ożywanie się zapaleń o* 
sicrzeli i płuc.

Grypa me porrzestaje na od­
działywaniu na płuca i na osła- Wobec trwającej epidemii gry- 
biamu lub wycieńczaniu serca, py, z kół lekarskich wskazują, 
zdaża.ą się wpropt złośliwe i nie- że zawiebztnie nauki w szkołach 
spodziewane wypadki, gdzie gry* na parę dni (do czwartku 4 bm.) 
pa wywołuje podrażnienie ślepej'

kiszki tak silne, że zachodzi ko- i Ten rodzaj grypy grozi podobno  
nieezność operowania najbardziej przykrym kumpLka-

Nie m rżna przewidzieć dalsze- -jam i. 
go rozw oju  tej złośliwej i nie- tlDezpieczaima nie może fobie  
uchwytuej epidemii, która ta k 'd a ć  raay  z grypą. W  Jednym z 
swoim przebiegiem jak  i nieocze* oddziałów warszawskich nie za.

latwiono pięc*u tysięcy wezwań 
Personel _ubezpiecxalni jest ni< jeden
wystarczający, a większość lęka-

rym rodzajem grypy Jest t. zw. rzy prywatnych, do których u-
grypj zimna, polegająca na sil­
nych dreszczach ” i stosunkowo 
niewielkiej, ale stałej gorączce.

bezpieczalnia zwróciła się z pro* 
pozycją pracy zastępczej, odmó­
wiła.

Przedłużyć zawieszenie
nauki w szkołach

JaK stracono 13 skazańców?
Piątakom uległ atakowi nerwowemu

1 Kto nasląpny?
RYGA, 1 2. Wykonanie wyro-u 

na 13 skazańcach w oSvatnim pro 
cesie trockistowsK'm odbyło się 
w nocy z niedzieli na pomedzia- 
lek. Godzina egzekucji zachowa­
na była w ścisłej tajemnicy. Za* 
sądzeni zachowywali się w chwili 
egzekucji spOKojnie. Jedynie Pia- 
cakow po wyprowadzeniu go na 
miejsce egzekucji dostał ataku 
nerwowego i rozpaczliwie wyry­
wał się z -płaczem eskortującym

zasądzonych po zav'adomieniu 
go o mającej nastąpił egzekucji

jest tylko półśrodkiem i że wo­
bec utrzymującego się nasilenia 
grypy w stolicy i powrotnej fali 
mrozów, okres zamknięcia szkół 
należy przedłużyć.

Parowóz wic u ciała 4 ludzi
na przestrzeni kilkudziesięciu metrów

Straszna katestrefa pod Mikołowem
KATOWICE, 1.2. W niedzielę 

późnym wieczorem wydarzyła się 
koło Mikołowa straszna katastro 
fa.

O godz. 21.55 pociąg osobowy, 
idący z Mikołowa do Katowic na­
jechał na przeje*.cizie kolejowym 
na sanki, w których jechało ku- 
lig.em z Mikołowa do Kochłowic 
8 miodych mężczyzn.

W  następstwie zderzenia sanki 
zostały kompletnie rozbite a 4 pa­
sażerów zginęło na miejscu.

Są to; Piotr Holeciko z Kuchło- 
wic, T»>masz Mańka, Józef Kas- 
perczjT i Tomasz W-lh Mańka i 
Wilk włączeni byli przez lokomo­
tywę na przesłraeni kilkudziesię­
ciu metrów.

Czterej inni Dasałerowle wysz 
li z katastrofy z nieznarwyaii o- 
braźen.ami. Wypadek apowodo 
win. zoatał wskutek liiezamknię- 
cia z a p o r y .  Na miejsce kataatro-

Kowalski prosi
o u łaskaw ien ie

A r c y b is k u p  tn a n a w  ic k i, J a n  
M a r ia  K o w a ls c i ,  o d b y w a ją c y  4 
l e tn i ą  P a r ę  w ię z ie n ia  z a  c z y n y  
przec iw ko n o ia ln o ś c i  —  od l ip c a

Ul), w Rawiczu, wystąpił za po 
7 e d n ic t w e m  ż o n y  s w e j ,  A n to n in y  
__  0 ułaskawienie do p. P r e z y -  
drrta  Rzeczypospolitej:

fy przybyły władze sądowo - aled-1 trzymano dróżnika l* * m a sź a  Pra­
cze. Z polecenia prokuratora ra- pałe

z e m d la ł  z  w r a ż e n a  i m u s ia n o  go  
w y n ie ś ć  n a  m ie js c e  k a f n i .

I n f u r m a c je  te  p r z e d o s t a j ą  s ię  
do  w ia d o m o ś c i  o g ó łu  d r o g ą  po  
ś r e d n ią .  P o d o b n ie  k r ą ż y  w  Mo* 
SKwie w ia d o m o ś ć , ze  w  p r z e d ­
d z ie ń  w y k o n a n ia  w y r o k u  z o s t a ł a  
z a a r e s z to w a n a  ż o n a  j e d n e g o  z z a ­
s ą d z o n y c h ,  w r a z  z d z ie c k ie m , u - 
s i ł u j ą c a  p r z e d o s t a ć  s ię  p o  p - z e z  
s t r a ż e  do  g m a c h u  w k tó r y m  u* 
r z ę d o w a ć  m ia ł  S t a l i n  —  p r a w d o ­
p o d o b n ie  c e le m  w r b ł a g a n l a  u  n i e ­
go l i to ś c i  d la  m ę ż a .

Urzędowych wiauomoaci o e 
gzekucji dotąd brak.

P o w s z e c h n ą  j e s t  o p in ia ,  ż e  w

n a jb l i ż s z y c h  ty g o d n ia c h  w y to c z o ­
n y  z o s ta n ie  c a ły  s z e r e g  d a .lsz y c n  
p r o c e s ó w  p rz e c iw k o  n a jb a r d z i e j  
z a s łu ż o n y m  c z ło n k o m  p a r t i i  —  
m ię d z y  k tó r y m i  p i ó c i  B u c h a r i n a  
i R y s o w a  w y m ie n ia  s ię  r ó w n ie ż  
c o r a z  c z ę ś c ie j  b y łe g o  s z e f a  G .P .U . 
J a g o d ę .  S t a l i n  z a r z u c a  p o d o b n o  
.Ja g o d z ie , że  n ie  d o ś ć  g o r l iw ie  
ś c ig a ł  t ro c K is tó w , z w ła s z c z a  z a ś ,  
że  w y k a z a ł  z a  m a ło  b e z w z g lę d n o ­
śc i  w o b e c  R a d k a ,  w s k u te k  c z e g o  
o s t a tn i  p r o c e s  z a k o ń c z y ł  s ię  w y -  
ro k ;enr s k a z u ją c y m  R a d k a  ty lk o  
n u  10 lat w ię z ie n ia ,  za rra s t  w j  
ro k u  ś m ie r c i ,  j a k  t e g o  o c z e k iw a  
S ta l in .

Lichw a w g  g łow a

Jagoda, wczoraj ’ jeden z naj­
krwawszych katów sowieckich 
jutro, być może, jedna z ofiar 

krwawego terroru Stalina.

G w e P o w n a  f a le  m ro z ó w  w y tw c  
r z y ł a  n ie m o ż l iw ą  d o  o a ls z e g o  
t o le r o w a n ia  s y t u a c j ę  n a  r y n k u  w ę  
g lo w y m . J a k  w ia d o m o , W a r s z a w a  
z u ż y w a  d - ^ o n i e  o k o ło  2 .0 0 0  to n n  
w ę g la .  Z e  w z g lę d u  n a  n i e r e g u l a r ­
n ą  k o m u n ik a  ię  i z w ię k s z o n e  z a  
p o t r z e b o w a n ie ,  do  W a r s z a w y  p rz y  
b y w a  o b e c n ie  ty lk o  o d  8 u 0 d o  1000 
to n  d z ie n n ie .  N a  ‘ nj t l e  r o z p ę ta  
ł a  s i ę  s p e k u l a c j a  ż y d ó w , g r a s u j ą  
c y c h  n a  t. zw. c z a r n e j  g ie łd z ie  w ę  
g lo w e j.  M ie ś c i  s i ę  o n a  w  o k o l i ­
c a c h  t .  zw w o ln y c h  to r ó w  p r z y  
u l.  T o w a ro w e j .

Spekulacja polega na tym, że

ZydzJ honoris causa
Coby poczęli żydzi, fedyby 

nit mieli na swoich usługach 
„gojów ", którymi w  razie po­
trzeby, jak  tarczą mogą s.ę za 
kryv ać przed opinią publicz­
ną. Potrzeba np. wydawać pis 
mo. Gdyby to pismo zupełnie 
jawnie było pismem żydow- 
>kim, to efekt uprawianej 
przez nie propagandy byłby 
o wiele niniejszy. Dlatego bie­
rze się Polaka i mianuje go 
się żydem honons causa. Ta­
k i żyd honoris causa, P o tpo li 
cie zwany „szabes -  ge jem ", 
obejm u je  redakejf pum a i 
prow adzi ku większe churale 
zyaosiwa.

Albc inny wypadek. „Reak­
cyjna" propaganda antysenne 
ka doprowadziła do tego. że 
Polacy nie chcą kupować w  
sklepach żydowskich Bierze 
si*> wobec tego Polaka i zno- 
w u mianuje się go żydem ho 
noris causa. Zostaje on nonu- 
nalnym właścicielem sklepu i

„głup i go je "  m ogą dalej kupc 
wać w przeistoczonym  tak 
sklepie z całym spokojem  su­
m ienia.

Takich przykładów  można 
cytować bez końca. Każą one 
się zastanowić nad trudnością 
mi, jakie instytucja żydów  
honoris causa, alias „szanes • 
gojów " nastręczy przy rozwią 
zywaniu sprawy żydowskiej. 
Bo cóż z tego. ze sie zakaże 
żydom wydawania pism i 
książek bez oznaczania ich 
żółtą łatą, kiedy żydzi zafun­
dują sobie „szabes -  goja", 
który za nich i dla nich bę­
dzie w ydaw ał to pismo, Coż 
z tego, że żydzi nie będą mieli 
prawa sprzedawać Polakom, 
gdy znowu wyręczą ich w  tym 
wypadku żydzi honor«s causa

Soosób na to jest tylko je ­
den: zastosować w stosunku
do żydów  —  honoris causa su 
rowe sankcje karne. N a jodpo  
wiedniejszą form ą sankcji

karnej byłoby uznanie ich w  I rze, gdy? ich dzisiejsza funk- 
całej pełni za żydów  i w y c ią -jc ja  będzie tam niepotrzebna, 
gniyne z lego faktu wszyst-| Prawdopodonnie będą mu-
kich konsekwencji. Ostatecz 
nie można byłoby zrezygno­
wać z pewnych zabiegów na­
tury rytualnej. Ale pod wzgię 
dem prawnym  trzeba byłoby  
wyciągnąć wszystkie konsek­
wencje. I dlatego Polacy, któ­
rzy będą choć rai przyłapan  
na tym. że są żydami honoris 
causa, będą pozbawieni praw  
politycznych, będą pozbawię■ 
n i pru.iiw wydauKinia / ism i 
książek polskich b» z oznacze­
nia tych pism żółtą plamą 
pełnienia fun kcji pub'ic~nych  
iip . A  wtedy, gdy żydzi bęAą 
już ostatecznie opuszczali^ Pol 
skę, będą musieli udać > ' w 
wycieczkę zamorsk i u Madą 
yaskar roum ieT żydzi honoris
causa . . .  . • .•

Trudno przewidzieć, jakie  
funkcje żydzi honoris causa 
będą pełi ’li na Mudagaska-

sieli znowu zosiac ; gojami i 
pracować, aby żydzi mieli z 
kogo żyć.

Nitwątpliwńe, los żydów ho 
noris causa nie będzie do po­
zazdroszczenia. Zastosowania 
jednak tak ostrych -sankcji 
wym aga interes n arodu, k ie­
ry nie może na to pozwolić, 
by jego członkowie pomagali 
obcem obchodzić obowiązują­
ce prawa. Dziś ostatnia chwi­
la, w której żydzi honorir ca­
usa m ają jeszcze otwartą dro 
gę do wycofania się. B idzi- 
my już dzisiaj, że gdy sprawa 
żydowska w Poisce będzie u- 
sic. tecznie przegrana, ru ż ri 
szabes - goje, jak  myszy ucAe 
kająca z tonącego okrętu, bę­
dą opuszczali, swoich dotych 
czasowyt h p ro 'ek to rów  Ale 
wtedy naród powie, że to już 
zapoźno. J .  K.

h u r t o w n i c y  w ę g lo w i z r z e s z e n i  w  
Z w ią z k u  h u r to w n ik ó w  w ę g ia  n ie  
s p r z e d a j ą  o t r z y m a n y c h  t r a n s p o r  
tó w  b e z p o ś re d n io  d e ta i i s to m ,  a  
p o d s ta w io n y m  p r z e z  s i e b ie  ż y d -  
kum. P r z y  te g o  r o d z a j u  p o ś r e d ­

n i c t w i e  c e n a  w ę g la  w z r o s ła  n i e ­
p o m ie r n ie .  W e d łu g  t a b e l i  o f i c j a ł  
ne.i t o n n a  w ę g la  p o w in n a  k o s z to ­
w a ć  lo co  s t a c j a  t o w a r o w a  z ł. 
38 .7 5 . D z ię k i  d o b r o d z ie js tw o m  
p o ś r e d n ic tw a  d e tu l i s t a  w ę g lo w y  
m o ż e  po  d iu g ic h  s t a r a n i a c h  i  p r o  
ś b a c h  o t r z y m a ć  to n n ę  w ę g la  w  
c e n ie  oKoło zł. 45 .0 0 .

W  c a łe j  te_ a l e r z e  s p e k u la c y jn e j  
d z iw n ą  r o lę  o d g r y w a  r ó w n ie ż  
Z w ią z e k  h u r to w n ik ó w  w ę g la ,  z r z e  
s z a ją c y c h  w  99 p ro -c e n ta c n  ż y ­
d ó w . Z w ią z e k  t e n  p e w s t a .  rz e k o  
m o  d la  u z d r o w ie n ia  s to s u n k ó w  n a  
n a s z y m  r y n k u  w ę g lo w y m  p r z y  po  
p a r o m  f in a n s o w y m  k a r t e l u  w ę ­
g ło w e g o  U z d r o w ie n ie  r y n k u  w ę  
g lo w e g o  p r z e z  Z w ią z e k  w y g lą d ?  
o b e c n ie  w  te n  sp o sO b , ze  z j e d n e j  
s t r o n y  s k ła d a  o n  bard-zo  p ię k n ie  
t r z m i ą c e  z a p e w n ie n ia  w ła d z o m , 
a  z  a r u g ie j  s t r o n y  f o r s u j e  p o ś r e d  
n ic tw o  i -H ie k u a lc ję  w ę g lo w ą . D z ię  
k i ty m  k o m b in a c jo m  ż y d o w sk im  w  
W a rs z a w ie  z a m k n ię to  j u ż  o k o ło  
30 sk ła d ó w ' w ę g la  w p r z e c ią g u  j e  
d n e g o  d n ia .

WyioKi śmierci
w y K o n y w a n e  

p rzy  pom ocy oazu
R i G A ,  1.2 . Z  K o w n a  d o n o s z ą  

w e d łu g  w s z e lk ie g o  p r a w d o p o d o ­
b ie ń s tw a  z o s ta n ie  n ie b a w e m  po  
r a z  p i e ^ s z y  n a  L i tw ie  p r z y  p o ­
m o cy  k o m o d y  g a z o w e j  s t r a c o n y c h  
k iU a  o só b , o s k a r ż o n y c h  o  z a m o r ­
d o w a n ie  r o l n ik a  B r i e d i s a .  J a k  
w ia d o m o  o s t a tn im i  c z a s y  n a  L i ­
tw ie  z o s ta ło  w y d a n e  r o z p o r z ą d z e ­
n ie  o w y k o n y w a n iu  K ary  ś i r u e r c i  
p r z y  p o m o c y  k o m o ry  g a z o w e j .

„ A  B  C ” w o I c z d  ®  W l e l k q  P o l s k ę
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Czv£elnlcv mówią
Nleth żyje /.Et pismo nar.-radyKftlne!

D z is ia j  p o d a je m y  d a ls z e  g ło s y  
C z y te ln ik ó w  wT z w ią z k u  z w ie l ­
k im  k o n k u r s e m  „ A B C " .

Trochę czosnku
P a n  A . F ,  d a je  o r y g i n a l n y  po* 

m y s ł ,  n a w ią z u ją c  d o  a r ty k u ł u  n a ­
s z e g o  „O  ż ó ł tą  ł a t ę “ :

Do a r ty k u łu  p. t .  „O  ż ó łtą  ła tę "  
zap ro p o n o w a łb y m , aby  w sze lk ie  w y ­
d aw n ic tw a  i k s ią ż k i n ap ican  i w y ­
d ru k o w an e  p rz ez  żydów , oprócz te j 
żó łte j ia ty  m ia ły  sp e c ja ln y  zap ach  p  
d la te g o  odpow iednim  d e k re tem  m oż 
n ab y  z a rz ą a z ić  sk ażen ie  f a rb y  d r u - 1 
k a rsk ie j 10-ciu p ro c en tam i so k u  z 
czosnau , ab y  w ie lu  zaślep ionych ., o- 
s t r z e g ł  nos.

P a ń s tw o  Z. i M . R . z W a r s z a w y  
dah s ę d z io m  k o n k u r s u  -  c ie k a w ą  
z a g a d k ę ,  k t ó r ą  p o  k i lk u  c h w i la c h  
n a m y s łu  s ę d z io w ie  r o z w ią z a l i .  Do 
u w a g  s w y c h  d o i z u c a j ą  t a k i  o to  
w ie r s z :
Szukać  l a n o  —  z n a le ś r  tru d n ie j 
R ed ak c ja  w lo t z ro zu m ia ła  —  
by nam  p ra c j  u ją ć  żm udnej 
t łu m a c z y ła  i p isa ła , 
że  je s t  ty tu ł  (z  cudzysłow em  
jed n y m  p rz e d  A d ru g .m  po  B ), 
że  t rz y  sło w a  pozo sta ły .
I  ta k  m ęcząc s ię  p rz ez  dobę, 
dow iedzieliśm y się  o czem ś 
co now e i n ieb a n am e

(„A B C " P ism o  N aro d o w o -R ad y k aln e .
P a n  C z. T  p r z y s ł a ł  n a m  b a r ­

dzo  m iły  l i s t ,  wT k tó r y m  w y p o w ia ­
da sw e  u w a g i  n a  t e m a t  s y t u a c j 1' 
w  P o l s c e .  L i s t  swTó j k o ń c z y  o* 
k r z y k ie m :

 do zooaczen ia  w naro d o w o -rad y -
k a ln e j Polsce bez ż y d ó w !“

P a n  N . R . k ró tk o  i d o D itn ie  
s t w i e r d z a :

„ ...jako  b. członek O. N . R . je s te m  
e n tu z ja s tą  A B C  nacze ln eg o  o rg a n a  
w ie lk iego  i po tężnego  ru c h u  n a rodo- 
w o -rcay k a ln eg o . R uch  te n  zy sk u je  
co raz  w ięcej zw olenników , aż  w re sz ­
cie  zjednoczy ca ły  N a ró d  P o lsk i i 
pop ro w ad zi do  św ie tnośc i i w ielkości 
do  zw y c ię stw a!"

P .  A n n a  I .  z W a rs z a w ry s t w i e r ­
d z a , ż e  z a d a n ie  k o n k u r s o w e  r o z ­
w ią z a ła  D a rd zo  s z y b k o :

„ ...P on iew aż  ty lk o  A B C  w alcz ; 
bezw zg lędn ie  z  ży d ostw em , k om una, 
m aso n e rią  i s a n a c ją ;  p on iew aż  ty lk o  
A B C  p rz ed sta w ił, w y ra źn y  i r a d y k a l­
n y  pi o g ra m  w :  w szy s tk ich  dz iedzi­
n ach  n a szeg o  życia, a  w p ie rw szy m  
rz ęa z ie  ży c ia  go sp o d arczeg o  i spo łecz 
n e g o ; p on iew aż  w ła śn ie  te n  p ro g ra m  
k a w ałk am i p ró b u ją  u k ra ść  in n e  zi. 
m ie rza jąc e  n a ro d z ić  się  p a r tie  po li­
ty czn e , pon iew aż AB C  żyw o p rz y p o ­
m ina m i z likw idow aną narodow o ra -  
d y k a ln ą  „ S z ta fe tę " ;  p on iew aż  ABC.

N o w a  f e d n o s i K a  P o l s k i e !  
M a r y n a r k i  W o j e n n e j

*1 • i• , - - .i
• ' *■ x  w.?*j :&■1 > ; <4-;- ? . 1
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R e p r o d u k u je m y  n a jn o w s z e  z d j ę c i e  p o ls k ie g o  k o n t r to r p e ó u w c a  
„ G R O M " , s p u s z c z o n e g o  p r z e d  p a r o m a  m ie s ią c a m i  n a  w o d ę  w  d o ­
k a c h  a n g ie l s k i c h .  K o n t r to r p e d o w  ie c  „ G r o m " ,  p o  o s ta te c z n y m  w y ­

k o ń c z e n iu ,  z n a j d u j e  s i ę  o b e c n ie  w  p o r c ie  S c u th a m p to n .

Chcesz zaprenumerować n r  c?
Nic prostszego —  telefonuj 8.18 33 lub 3.09 33, albo wyślij 

kartkę pocztową pod adresem: Aleje Jerozolimskie 3a, Kantor 
„ABC".

ao  b a rd zo  i ta k  bezp o śred n io  p rze- 
; m aw ia  t o  m nie  ta k  ja k  p rzem aw ia ł 
Obóz N aro d o w o -R ad y k aln y .

S t a ły  c z y te ln ik  A B C  ze  L w o ­
w a  n a d s y ła  n a m  n a s t ę p u j ą c y  
w ie rsz ?

Co dz iś je s t  rzeczą  w a ż n ą  
To k ażd y  P o lak  wie,
)  je ś liś  d o tąd  g łuchy ,

T o c zy ta j A B C !
N iedośc ign iony  dz ien n ik ! 
P rz e c z y ta j chociaż raz , Ł
Je ż e ii cię  n ie  ro z ru szy ,
T os rh y o a  kam ień , g ł„z .

G d j k u ś  je s t  z łym  Po lak iem , 
i o p ierać  w rogów  śm ie.
T o z a ra z  b ie rze  lan ie  
Od „ lsm a  A B C .

K to  r a z  te n  d z .en n ik  czy tał,
C zy z  nam i je s t,  czy nie, 
Z apom ni s ię  i „ rz a śn ie ,
N iech  ż y je  A B C !

Imponują manifestdtja antyżydowska
m  z j-źd fie  Ipżymfcrćw wodnych

Niemal je in rfłc^n fe  uchwelono paragraf aryjsk!
O g ó ln o p o ls k i  z ja z d  in ż y n ie ró w  

w o d n y c h  w  W a r s z a w ie ,  k tó r y  o d ­
b y w a ł  s ię  w  n ie d z ie lę  p o n ie d z ia ­
łek , z a k o ń c z y ł  s i e  w  a tm o s f e r z e  
z u p e łn e j  j e d n o m y ś ln o ś c i  i n a s t r o ­
j u  o w o c n e j  p r a c y  o r g a n iz a c y j n e j  
i z a w o d o w e j .  W ■ d r u g im  ‘ d n iu  
oorad d o k o n a n o  w y b o ró w  w ła d z . 
W  w y n ik u  g ło so w a n ia ,  m a n d a t  
p r e z e s a  S to w a r z y s z e n ia  in ż y n ie ­
ró w  w o d n y c h  o t r z y m a ł  in ż . W i­
to ld  B a y e r .  J a k o  c z ło n k o w ie  w e ­
s z l i  do  z a r z ą d u :  ,m z .  R o m a ń s k i ,  
.n ż .  W . K o z ł o w s k i , i n ż .  H a r u s e -  
w ic z , in ż . W . J a n k o w s k i ,  in ż . J  
W o jc ie c h o w s k i ,  in ż .  M is ia c z e a ,  
in ż . S . D o m a ń sk : '

Cei, do którego morfo dożyć
• | i  o b s łu g u ją  n a jd r o b n i e j s z e  sk uRok uoiegiy przyniósł wyraźne 

ymptomy poprawy grspodarczej. | pienia ludności. Jako instytucje 
Wzrost wskaźnika produkuj’, poć jo cnarakterze społecznym nie li* 
n.esieiue aię stanu zatrudnienia, czą komunalne kasy na zysk, czy
opanowanie deficytu budżetowe­
go Państwa —  wszystko to świaó 
czy niezbicie, że lepsze dziś i ju* 
tro przestało być mirażem, na­
brało kolorytu rzeczywistości. 
Tylko jeden moment nie pozwala 
na wyrażenie pełnego 
mu —  powolne tem^o poprawy. 
W  porównaniu z zagranicą idzie­
my ku lepszemu krokiem zóiwia. 
Jednym z głów nj eh ttgo powo* 
aów jest UDÓstwo w kapitały ro­
dzime. Jak temu zaradzić? —  od­
powiedź prosta. Przestrzegać za­
sady: „Twórzmy kapitały rodzi* 
me własną oszczędnością".

Z korzyści oszczędzania w ży­
ciu osobistym zdają sobie dziś 
sprawę nieomal wszyscy, tak 
starsi, jak dzieci.

Zabezpieczenie starości, stwo­
rzenie rezerwy na nieprzewidzia­
ne p o trz e D y , czy na ciężkie chwile, 
albo funduszu na buaowę wła* 
snego domu, na wycieczkę, spę­
dzenie urlopu, jest prawie dla 
każdego celem widocznym, do 
któregc warte dążyć, choćby ko- 

azlem drobnych, codziennych wy­
rzeczeń, Równie ’ jasnym i bit* 
skim celem powinno się stać two­
rzenie rodzimych kapitałów, pow­
stających ze skromnych oszczęd­
ności gromadzonych w instytu* 
cjach zoi^rczych. Bo przeciez z 
bogactwem w roazune fundusze 
ściśle się wiąże tani kredyt, 
wzmożona produkcja, ożywienie 
handlu, zmniejszenie b-zroDoria 
A pi os tą wypadkową rozkwitu go­
spodarczego kiaju jest podniesie­
nie się zamożności i poziomu ży­
cia jegc obywateli.

Mądra oszczędność, godząea 
interes osobisty z intereoem ogó* 
łu —  io lokata w godnej zaufa­
nia instytucji zbiorczej.

Instytucjami oszczędnościowy­
mi, zasługującym w całej pełni 
na to zaufanie i zapewniającym- 
wkładcy wiele korzyści są w pier­
wszym rzędzie komunalne kasy o* 
szczędności.

Jakc lokalne jednostki samo­
rządu terytorialnego pracują dla 
terenu, z Którym są organicznie 
związane. Rozsiane gęsta siecią 
po całym obszarze Polski docie­
rają do najdalszych jej zakątków

korzyść własną. Mają one . na 
względzie przede wszystkim inte­
res i dobro swoich klientów.

Z t r o s k i  o g r o s z  p u b l ic z n y  skła­
dany na książeczki oszczędno­
ściowe K. K. 0. powstał istny 

entuzjaz- mur zabezpieczeń j gwarancji.
Poza procentem, płaconym, 

p r z e z  kasy na dogodnych warun- 
kach, wKiadca korzysta z szeregu 
przywilejów. ' •

BlisKi gontakt między władza­
mi kasy, w skład których wcho­
dzą przedstawiciele miejscowego 
okręgu, a ludnością tego okręgu 
sprawia, że udzielane przez ko­
munalne kasy oszczędności kre* 
dyny bezporrednie idą tam gdzie 
są naprawdę potrzebne i będą 
całkowicie zabezpieczone. W  roz­
woju gospodarczym 'polski rola 
komunalnych kas oszczędności 
jest bardzo poważna, Z roku na 
rok zyskują one na znaczeniu. 
Rzesze wkładców stają się coraz 
liczniejsze Stan Oozczędności, a 
więt i wielkość powstpjącycn z 
nich rodzimych kapitałów stale 
-ośnie. Udzielane kredyty coraz 
potężniejszym strumieniem zasi­
lają życie gospodarcze.

Przyjrzyjmy się tym wynikom 
w świetle cyfr.

Gdy w roku 1927 wkladj we 
wszystkich komunalnych kasach 
oszczędności na terenie Polski 
wynosiły 220 milionów z ł , w roku 
1936 wzrosły do 709 milionów zł.

Udzielone kreayty stanowiły w 
roku 1936 —  640 milionów zł O 
*ym Jak bliskie i potrzebne społe­
czeństwu są aomuralne kasy osz* 
czędności świadczy rozwój kas 
najmłodszych, liczących niewiele 
ponad 10 lat istnienia, na terenie 
województw centralnych i wschód 
nich. t

Jeśl’’ dzis iesf lepiej, dzieje się 
to w dużej mierze dzięki zdrowej 
współpracy komunamych kas o- 
fczczędnoścj ze społeczeństwem 
Kiedy każdy obywatel uświadomi 
to sobie dokładnie będzie jeszcze 
lepiej, bo zasada: „Twórzmy wła' 
sne kapitały przez oszczędność" 
przestanie być pustym dźwię­
kiem, jakim jest jeszcze dla wie* 
lu.

R ó w n ie ż  w  d r u g im  d n iu  z ja z d u  
u c h w a lo n o  s t a t u t ,  p r z y g o to w a n y  
n a  z ja z d  p rz e z  o d p o w ie d n ią  K om i­
s je .  P r z y  t e j  o k a z j i  d o sz ło  d o  w ie l 
k ie j  m a n i f e s t a c j i  a n ty ż y d o w s k ie j .  
K ilk u  | m ó w c ó w  z w ró c i ło  b o w ie m  
u w a g ę .  ż,e w  n o w y m  s t a tu c i e  n ie  
m a  ż a d n e g o  p a r a g r a f u ,  k t ó .y  by  
z a m y k a ł  w s tę p  do S to w a r z y s z e n ia  
ż y d o m . P o n ie w a ż  s t a t u t  j u ż  j e s t  
z a le g a l iz o w a n y ,  w o b ec  te g o  d o ­
m a g a n o  s ię ,  a b y  z m ie n ić  g o , w p ro  
w a d z a ją c  t .  z w . p a r a g r a f  a r y j s k i .  
N ie l ic z n e  j e d n o s tk i  -  u s i ło w a ły  
p o t r a k to w a ć  ż ą d a n ie ,  z a  k tó r y m  
s t a n ę ł a  o d r a z u  o lb rz y m ia  w ię k ­
s z o ś ć  u c z e s tn ik ó w  z ja z d u ,  j a k o  
„ p o b o ż n e  ż y c z e n ie "  p o d  a d r e s e m  
z a r z ą d u  lu b  z g i lo ty n o w a ć  g o  p rz y  
p o m o c y  „ w z g lę d ó w  f o r m a ln y c h " .  
N ie  u d a ło  s i ę  to  j e d n a k  z u p e łf t ie .  
Z a ż ą d a n o  w y r a ź n e g o  s f o i m u ło  
w a n ia  w n io s k u  i f o r m a ln e g o  p r z e  
g lo s o w a n ia  g o  n a  z je ź d z ie .  W y n i 
k i g ło s o w a n ia  b y ły  im p o n u ją c e .  
P r z e c iw k o  w n io s k o w i g ło o o w a ło  
z a le d w ie  11 o só b , 16 p o w s t r z y m a ­
ło  s i ę  od  g ło s o w a n ia  R e s z ta  
z w a r t ą  l a w ą  g lo s o w a ła  z a  w n io ­
s k ie m . J e s t  to  l y m p a r d z i e j  o o ja  
w e m  z n a m ie n n y m , ż e  n a  z je ź d z ie  
b y ło  o k o ło  9C p r o c e n t  u r z ę d n ik ó w  
p a ń s tw o w y c h  i  s a m o r z ą d o w y c h .  
N ie  w a h a l i  s i ę  o n i  o b o t  p r a o w  
n ik ó w  i n s t y t u c j i  p r y w a t n y c h  z a ­
j ą ć  z d e c y d o w a n e g o  s ta n o w is k u  

P o w z ię ta  u c h w a ła  w z y w a  za  
r z ą d  do  p r z e p r o w a d z e n ia  z m ia n y  
s t a t u t u  w  k i e r u n k u  u n ie m o ż l iw ie ­
n i a  w s tę p u  d o  S to w . in ż y n ie ró w

w o d n y c h  o so b o m  p o e h o u z e n ia  ż y ­
d o w s k ie g o  i p o t e c a  d o  c z a s u  p r z e ­
p r o w a d z e n ia  t e j  z m ia n y  n i e  p r z y j  
m  o  w * n ie  n a  cz ło n k ó w  o s ó b  p o ­
c h o d z e n ia  ż y d o w sk ie g o .

„J:stem żydem!"
Vf c z a s ie  d y s k u s j i  n a d  w b L  

s k ie m  d o sc io  do  d io b n e g o ,  ala 
c h a r a k te r y s ty c z n e g o  in c y d e n tu .  
P o  p r z e m ó w ie n iu  j a k i e g o ś  t c h ó r z  
l iw e g o  u r z ę d n ik a ,  p r o p o n u ją c e g o ,  
b y  z a n i e c h a ć  g ło s o w a n iu ,  g d y ż  
iaK oby w  s to w a r z y s z e n iu  n ie  m a  
i n ie  będz*e  ż y d ó w , wstał j e d e n  z 
u c z e s tn ik ó w  z ja z d u  i oświadczył: 
„ J e s t e m  żydem i żąaaiu przegło­
s o w a n ia  wniosku". T o  w y s tą p ie ­
n ie  p r z e ć .ę łc  d a l s z ą  d y s k u s ję .

„N e cucę esy uronił 
mn ę ż j i “

Przed Sądem Okręgowym w  
Piotrkowie na sesji wyjazdowej 
w Radomsku toczył się proces 
przeciwko Marianowi Nowakowi. 
Sąd wyznaczył z urzędu obrońcę 
żyda Premingera W  czasie gdy 
sąd przystąpił dc rozpa irywamr 
sprawy, oskarżony oświadczył! 
„Zrzeaam się obrony, nie” chcę 
aby bronił mnie żyd" Sąd po ta- 
Kim oświadczeniu wyznaczył a d w .  
Polaka mec. Półrcflę. W  wyniki 
rozprawy oskarżony został unie­
winniony.

Ola Marysi miast innych łakoci 
od B L 1 K LE G  O iort sławny z dobroci N  Ś w i a t  i c

Holowan a giełd warszawskich
GIF.ŁDA PIENIĘŻNA

D ew izy : H o la n d ia  28C6C; B erlii 
212,36; B ruK -ela  89,20; G dańsk  
100,0 0 ; H e ls in k i (sp rz ed a ż  l i , 46, 
k u p n o  11 ,40); n o n d y r  z5,8y; N o w i 
J o r k  5.28J4; N . J o r k  (kaDel', 5 .28H, 
C slo  130,10; P a r y 4 24.65; r-rag u  
18,42; S tock lio lm  *.33,45; Z u ry ch  
121,00; W iedeń  (sp rz ed a ż  99,20, k u p ­
no 98,80; M o n trea l (sp rzed . 5 ,29 !4> 
k u p . 5 .2 6 % ); M td io la n  27,88.

P a p ie : j- procentowe; 4 proc poż. 
konsolid  (w ięk sze ) 51,38 —  61,25 
(d ro b n e ) 49,63— 49,75; 7 p roc. poi. 
s ta b il. 447 zł., k u p o n  od doi. 1.000 zł. 
] 48,51; 3 p roc . poż. p rem . in w est.
I -e j  em . 64,00; I I -e j em . 64,75; 8 p r. 
poż jifcm . in w est. seriow a I -e j  em . 
82,50; II-e,i em . 82,25; 4 p roc . p a ń s tw , 
poż. p rem . do lar- 47,00; 5 p roc . poż. 
L onw err. 54.00 ; 7 p roc. L. Z. Tow 
k red . p rzem . poi. fu n t .  80,Oo (w  p r , ) ;  
8 p roc . L . Z, Tow . k re d . n rzom . poi. 
fu n t.  91,00 (w  p ro c .) ;  4,5 p roc. L 
Z. z iem sk ie  s e r ia  V  49,50— 49,25; 5 
p roc. L . Z. W arsz a w y  56,50 5 proc. 
L. Z. W arsz a w y  (1933 r . )  65,00—
5c,50; b proc, L. Z . Łoa?\ (1933 r  ) 
49,50; 6 proc. oblig. m. W a isz a w y  8 
i 9 em . 57,00

A k c je : j  P oIski 108.50— lil.O O —  
110,00; W a r iz .  Tow. F a b r  C u k ru  
26,50; N o rb lin  55,00; S tarachow ice  
32,00.

W  o b ro tach  p ry w a tn y c h  3 proc. 
r e n ta  ziem sK a (ode. po ].u00 z ł.) 
76,00; (BoO z ł.)  7 7 2 5 . P -z y c z k i do la­
row e w  o b ro tac h  p ry w a tn y c h : 8 p r  
pcż. z r .  1925 (D :llo n o w sx a) 64,25- 
54,0 0 - 7 p roc . poż. ś lą sk a  55,25—
55,00; 7 p ro< . poż. m . W arsz a w y  (M a 
g i s l r a t )  65,00

GIEŁDA 1B 0 Ż 0 W A
Pszenica  jednolita  29.00 — 30.00,

P-izer ica zb ierana  28.50 —  29.00 t y  
to  e. sportow i 23.25 —  23.50, ży to  l  
s t. 25.25 -  2d.5C, ży to  11 s* 23.00 -
23.25, ow ie- ek sp o rtó w  1P.75 —  
20 00, łw.eti > sl i9 .5o  —  20.00, ow ies 
II st. i8 .75  — 19.25, jęczm ień ’t o w ł .  
ny  23.00 —  27.00, jęczm ień 1 g a t 
24.Q0 —  24.50, jęczm ień I! g a t. ?3jOÓ
-  23tóO, jęczm ień U g a l  a.0U —

23.00, ^ ro ch  polu ■ 21.5u -  2 2 ^ 0 , 
g a c h  V ic to ria  26.0u — 23-00, w y k a  
20.50 — MAC m luszkL  ° 1.(V >-22.00 , 
seraae ia  podw ójn ie  oczy szczo n a  25.00 
25.00; se iad e lc  t r  ryow  22.00— 23.80. 
łubin niebieski 13.50 —  16.0C, d ib ia  
żółty  13.5C —  16.00, t e p ak  zim ow y
54.00 —  55.00, rzepik  z im ow y 52.00
53.00, rze, il letni S (.00  —  52-00, rze­
pik 1 :tri 43,50 - -  Ć9.50, biernie h aan a
46.00 — il.00. k o r i c z s u n w  b e r  
kan ianki 105.00 — 120.00 Komczy 
na czerw , b e r kan o  czV*t. 97% 135
—  i4u.O l, kon iczyna b iała  su v  110.00
— 120.0 j , koniez. o  czysi. 975 lzó.OO
—  140.00, m ak n ieb ie sk  7300- -73.00, 
m ąka pszenna ga t. 1 w y r  4.5.50 
46.50; n iąka  pszenna g a t. I-A 44.00
—  45.00 m ąk a  pszen n a  ga t. I— b  
42-00 — 4Ć.00, ..ąk a  pszenna g a t. 
II— A 39.0C — 40.00, m ąka pszenna 
g a t. II — Ł 3 7 .G0  —  39.00 , , mąKa 
37.U) -  39.00, m ,ka  pszenna  p astew ­
n a  23.00 — 24.00, , iąk a  ży tn ia  a y -  
ciągtrw a 33 50 — 34.50. m ąka  żytnia 
g a t. I J4 .0 0  —  3 5 0 0 , m ąka ży tn ia  
gat. II 28.50 — 29.50 m ąk a  ży tn ia  r a ­
zow a 27 5n —  28.51), m ąka ży tn ia  po  
sledm a 20.50 —  21.OC. o tręb y  pszen­
ne grub* 16.5C — 17.00, o tręby pszen 
ne śr. 15.00 — 15.50, o tręby pszenni 
m iałkie 14 50 —  15.50, o tręb y  żytn ia
15.00 —  15.50 m akuchy  ln icne 23.5U
24.00, m akuchy  rzepakow e lb .7 5  —
19.25.

O gó lny  o b ro t 2550 to n , w  tym  ży ­
ta  275 ton . T endencja  m ocniejsza.
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W A L K A  
O SZTUCZNĄ ZORZĘ

P o w i e ś ć

—  Gaz świetlny! Jestem o tym dokładnie powiadomiony, 
panie Rozanow, dziś w nocy porozum iewałem  się telefonicz­
nie z generałem Nagato w  tej spray ie. Może pan b>c pewny, 
że w naszvm interesie leży szyDkie zakończenie tej sprawy! 
Co się zas tyczy pana... Piotra Modlińskiego —  rzucił okiem  
na papier —  tak... Piotr Modliński jest obywatelem polskim, 
wobec tego musimy być bardzo ostrożnymi Fakt bowiem, że 
chce przeszkodzić w  układach o wynalazek, którego jest 
współwłaścicielem , nie uprawnia nas jeszcze do podejrzewa­
nia, że użył do tpgo takich środków... ,ak... w łam anie 1 mor­
derstwo!

—  Doskonale to rozumiem, panie pułkowniku, poczuwa­
łem się jednak do obowiązku zwrócenia panu na to uwagi. 
Może przesłuchanie, czy rew izja jego rzeczy dałaby jakie in­
teresujące wyniki!

Rozanow badał uważnie swego rozmówcę.

—  Jedno możemy tylko zrobić w  tej chwili —  poprosić 
pana Modlińskiego o kilka wyjaśnień. Może z tego ewentual­
nie wTyniknie potrzeba dalszego działaniu..., w  każdym razie 
bardzo panu dziękuję za wskazówki pańskie.

Wszystko to zbadam y dokładnie— może pan być pewien!
T u w stał pan pułkow nik N ishida.

—  W  każdym razie to jest przyjemne, że w łam anie było  
bezowocne i że cenne materiały’ —  nie dostały się dc niewła - 
ściwych rąk !

I

MAJSKI ZROZUMIAŁ DOSKONALE!
Rozanow wyszedłszy od pułkownika, pojechał do tak 

zwanej „Izbuszki" —  nocnego lokalu, którego w ostatnich 
czasach by ł częstym gościem. Była tam tancerka, Rosjanka, 
Tacjana Czarska, córka dawumgo zarządcy cesarskiego teatru 
w Petersburgu. M iała w łosy koloru dojrzałej pszenicy, bar­
dzo duże szare oczy i była bardzo ładnie zbudow ana. Kiedy 
Rozanow dobrze sobie podpił, zdawało mu się czasem, ze 
trzyma w ramionach Krystynę Miedłow...

Obecnie jednak me dlu Tacjany przyszedł do lokalu. B; - 
ła  tam wygodna separatka, w’ której można było swobodnie  
om awiać ważne sprawy. Połączył się zaraz z hotelem Mo­
dern, i dał polecenie, by natychmiast przysłano mu do Iz- 
huszki pana Majskiego. D odał przy tym, że ;est sposobność 
zarobku dość znacznego, a jeżeli pan Majski śpi, niech go za­
raz zbudzą i powiedzą, żeby najdalej w  przeciągu dziesięciu 
minut zjawuł się.

Wszystko doskonale się złożyło. Majski z jaw ił się mniej 
więce.1 w  oznaczonym terminie —  zewnętrznie może grote­
skowo wyglądający, po za tym gotów do wszelkich poczynań. 
Interes rozw ija ł się gładko. Kraść?...Nie. Majski nigdy jesz­
cze dzięki Bogu nie k rad ł —  w  żadnych okolicznościach. Ale  
taka drobnostka! coś tam w  pokoju zostawić, położyć —  nie 
wynosić —  ale przeciwmie, wnieść! Przy najlepszych chę­
ciach nie może pojąć, coby mu to mogło szkodzić!

W z ią ł k a rtk ę  od Rozanow  a.

—  Zrobione, panie Ruzanow, może do jak iej kieszeń 
w  ubraniu?

—  Może i iak być, lepiej między innymi papieram i, rozu­
mie pan?

MajsKi rozumiał. Rozanow’ zamienił z mm odpowiedni 
uścisk dłoni.

—  A le  przede wszystkiem milczeć Majski, zrozumiano?..
M ajsa i p rzytaknął.
—  O interesach przecież się nigdy nie m ówi, “ Siergieju 

Michałowiczu, to się rozumie 1 Daleko by się zaszło inaczej
Zniknął.

Tak... Teraz można kazał przyjść Tacjanie...
Piotr Modliński wcale nie był zachwycony, kiedy po prze­

życiach ub!egłrj nocy, znudzono go o 7-ej rano. Z jew ili się 
u niego dw aj japończycy, K.ńrzy w niezwykle uprzejmy spo­
sób próbowali usprawiedliw ić to zakłócenie jeg_ spoc2vnkc 
Przybyli w  spraw ie nocnego włam ania w  don, u pana Mo- 
dlińskiego - Modlowa Szef tajnego wywiadu, pan pułkownik  
Nishida przywiązuj* wi**lkq wage do zeznau pana Piotra  
Modlińskiego, jako świadka mejaKo naocznego tego zdarze­
nia. Pan pułkownik byłby chętnie sam przyjechał do pana  
Piotra Modlińskiego, żeby mu oszczędzić fatygi, ale na ^azie 
jest to nit?moż hve, i dlatego prosi, by zechciał go odwiedzić 
w gmachu tajnego urzędu,

Bardzo pięknie, postara się przyjść, za godzinę, może za 
d#ie . — Japończycy uśmiechnęli się, w ydaw ało  się to trochę 
dziwne, —  bawlzo przepraszają, ale sprawa jest tak wyjąt­
kowo ważna, że każda minuta jest droga. Jeżeii to panu nu  
będzie zbyt uciążliwym, proszą by zechciał zaraz się potru- 
dzic. Chętnie z nim pojadą, bo mają swój wóz, a oni na kory- 
tarzu poczekają, póki pan Modliński nie będzie gotów.

(D. e. n j .
1
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P o l s k a  P a r t i a  S o c j a l i s ty c z n a  
p r o w a d z i  w  c ią g u  o s t a t n i c h  l a t  
ż y w o t ,  p r z y p o m in a ją c y  ż y c ie  n ie  
d ź w ie d z ia  b i u n a t n e g o .  T o  z n a ­
c z y  p rz e z y w a  o n r e s y  ś p ią c z k i ,  p o  
te rn  n a g ie  s i ę  L u d z i  i  z a c z y n a  
o b ja w ia ć  s k ą d i n ą d  n ie z r o z u m ia łe  
o ż y w ie n ie .  N a j i s t o t n i e j s z a  r ó ż n i ­
c a ,  j a k a  z a c h o d z i  m ię d z y  b r u ­
n a tn y m  n ie d ź w ie d z ie m  a  P o l s k ą  
P a r t i ą  S o c j a l i s t y c z n ą  j e s t  t a ,  ż e  
o k r e s  ś p i ą c z k i  u  n ie d ź w ie d z ia  
z a w s z e  p r z y p a d a  w  z im ie ,  n a t o ­
m ia s t  o k r e s  ś p ią c z k i  P P S  p r z y p a  
d a  w  o k r e s a c h  z u p e łn i e  n i e r e g u -  
lau jc lu

O s ta t n io  o b s e r w u je m y  z n o w u  
o a r e s  p r z e b u d z e n ia  P o l s k i e j  P a r ­
t i i  S o c j a l i s t y c z n e j .  O ż y w i ła  s ię  
p r o p a g a n d a  p r a s o w a ,  a  w  ty c h  
d n i a c h  o a b y w a ł  s i ę  w ła ś n i e  k o n ­
g r e s  p a r t y j n y  w  R u d o m iu .

O k r e s y  p r z e b u d z e n ia  s i ę  s ą  
n a p o z ó r  z u p e m ie  n i e z r o z u m n ł e .  
I d e a  s o c j a l i s t j  c z n a  j a k o  w  g r u n ­
c ie  r z e c z y  i d e a  b a r d z o  u m ia r k o ­
w a n a  i  k o m p r o m is o w a ,  n i e  j e s t  
w  s t a n i e  z je d n a ć  w ię k s z e j  i lo ś c i  
g o r ą c y c h  z w o le n n ik ó w . D z iś  b o ­
w ie m  z w o len n iK Ó w  m o g ą  j e d n a ć  
j e d y n i e  p r ą d j  w y s tę p u j ą c e  z  p r o  
g r a m a m i  r a d y k a ln y m i  i  j a s k r a ­
w y m i. O b e c n ie  m o g ą  b y ć  ty lk o  
a w a  c b o z y  p o s i a d a j ą c e  t a k i e  p r o  
g r a m y ,  a  m ia n o w ic ie  o b ó z  n a r o ­
d o w y  i  o b ó z  k o m u n is ty c z n y ,

S a ą d  w ię c  t a k i e  o k r e s y  o ż y w ię  
n i a  w  P o l s k i e j  P a r t i i  S o c ja l i s ty c z  
n e j ?  P o c h o d z ą  o n e  s t ą d ,  ż e  n a  
t e r e n i e  ic h  d z i a ł a j ą  w  w ię k s z e j  
i l o ś c i  j a c z e j k i  k o m u n is ty c z n e ;  
g d y  w  i n t e r e s i e  p a r t i i  k o m u n is ­
ty c z n e j  j e s t  e n e r g i c z n i e j s z e  p o ­
s ł u g i w a n ie  s i ę  s o c ja l i s ty c z n y m  
p a r a w a n e m ,  p a r a w a n  t e n  n a c i e ­
r a  r u m ie ń c ó w  ż y c ia ,  a  l e a d e r z y  
s o c j a l i s t y c z n i  o  g ło ś n y c h  „ a z w is  
k a c h  p e łn i ą  r o l ę  p ię k n ie  w y m a lo  
w a n e g o  s z y ld u .

A le  o k r e s  o ż y w ie n ia  s z y b k o  
m i j a ,  k o m u n iz m  p r z e c n o d z i  d o  
i n n y c h  m e to d  d z ia ł a n i a .  I  p o c z c i ­
w a  P o l s k a  P a r t i ą  S o c j a l i s ty c z n a  
z n ó w  z a p a d a  w  s w ó j  n ie d ź w ie d z i

- s e n .

Mowa Hitlera
O c z e k iw a n a  z  o g r o m n y m  z a c ie ­

k a w ie n ie m  p r z e d e  w s / y s t k i m  
p r z e z  z a g r a r 5c ę  s o b o tn i a  m o w a  
H i t l e r r  n a  o g ó ł  z a w io d ła  o c z e k i­
w a n i a  w s z y s tk ic h  ż ą d n y c h  s e n s a ­
c j i .  N ie  z a w i e r a ł a  ż a d n e j  n J e s p o  
d z ia n k l ,  n i e  p o c ią g n ę ł a  z a  t o b ą  
ż a d n e j  z m ia n y  w  s t o s u n k a c h  w e ­
w n ę t r z n y c h  N ie m ie c ,  m o g ą c e j  u  
z & sa d iiić  i  u p r a w d o p o d o b n ić  r o z ­
s i e w a n e  w k o ło  w ia d o m o ś c i  o  r z e ­
k o m y m  c ię ż k im  p o ło ż e n iu  i  w z m a  
g a j ą c y c h  s ię  t a r c i a c h  w e w n ą tr z  
p a r t i i  h i t l e r o w s k i e j .

P r z e c iw n ie ,  s t a n o w i ł a  s p o k o jn ą  
i  r z e c z o w ą  o c e n ę  s y t u a c j i  e u r o ­
p e js k ie j  i  p o z b a w io n a  b y ła  —  
p r z y z n a ć  t o  t r z e b a  o b je k ty  w m e
—  ja k i c h k o lw ie k  m o m e n tó w  d e ­
m a g o g ic z n y c h .  O s ta t e c z n e  p o d a r ­
c i e  t r a k t a t u  w e r s a l s k i e g o  f o r m a l ­
n e  d ż iś  j e d y n i e  m a  z n a c z e n i t  p o ­
z a  ty m .

C i k tó r z y  w ę s z y l i  w  w y s tą p ie ­
n i u  H i t l e r a  t e n s a c j ę  i p r o w o k o ­
w a l i  j ą  k o lp o r to w a n ie m  n c .j ro z m a  
i t s z y c h  p lo te k ,  m a ją c y c h  n a  c e lu  
z d y s k r e d y to w a n ie  s y s te m u  h i t l e ­
r o w s k ie g o  —  z a w ie d l i  s i ę  w ię c  
s ro d z e .

T r z e b a  j e d n a k  p o w ie d z ie ć  n a  
m a r g i i i c s i e  h i t l e r o w s k i e j  r o c z n i ­
c y  j e d n o  w y r a ź n ie .  N ie m c y  n a r o  
d o w o  s o c j a l i s t y c z n e  s ą  d z iś  z w a r ­
te ,  s i l n e  —  i  m im o  d u ż y c h  t r u d n o  
l e i  g o s p o d a r c z y c h  d a ja  s o b ie  co-

f  tilfigia wOlfMiia M C
Musimy stworzyć polski) teorie

eby przygotować do zwycięstwa
wejny

N a j le p s z y m  w y r a z e m  te g o ,  ż e  
s p o łe c z e ń s tw o  p o l s k ie  r c z u m ie  k o . 
n ie c z n o ś ć  p r z y g o to w a n ia  P o l s k i  
d o  w o jn y  —  j e s t  f a k t ,  że  n a jw ię ­
c e j  r o z w a ż a ń  n a s z y c h  czy  c e ln i­
k ó w  d o ty  czy  m o r a ln e g o  p r z y g o to ­
w a n ia  n a r o d u  io  w o jn y .  S p o łe .

c z e n s tw o  ś w ia d o m e  j e s t ,  i e  w  ne  p o iily czn ie  dz. a odw rócę s ię  od 
p rz y g o tc  m a n ia c h  do  w o jn y  m a  do  w szelk ie j c ia sn e j o rto d o k sji p o lity ce

o d e g r a n ia  p o w a ż n ą  r o lę  i  ż e  sw o ­
j e  z a d a n ie  m u s i  s p e łn ić .

P .  S t e f a n  N ie w ia d o m s k i  n a d s y ­
ł a  n a m  n a s t ę p u j ą c e  u w a g i :

Od czego zacząć przygotowania?
fan tastycznym iCo pow oduje z a ła m a n ie  s ie  m o ra l­

n e  n a ro d u  i a rm ii?  D zieje  w ojen d a ­
ją  odpow iedź w y ra źn ą . N ie  ciosy 
przec iw n ika , a  r j w e t  n ie  k lęsk i po ­
w o d u ją  upadek  du ch a. N a js iln ie jsz e  
m o ra ln ie  jed n isc k i i spo łeczeńctw a, 
łam ie  ch ao s u  ew n efrzn y , n iep o rz ą ­
dek i bez iad  —  ja k i  p o w a t .je  z a ­
w sze, g a y  je s te śm y  bezsiln i, z a sk o ­
czen i p iep rze  i  id z :an y m i z jaw i Skalni 
czy spo jo o am f w alk i, p rzec iw ko  k tó ­
ry m  n ie  p o siad am y  żad n e j b ro m  
sk u teczn e j.

ja k  nie d opuśc ić  d o  pow stan i i 
chaosu , k tó ry  p rzec iw n ik  s ia r«  się  
w zbuazić  ś ro d k a m i ( a ta k i  lo tn icze , 
d y w e rs ja , z am ach y , fa n ta s ty c z n e  
plotki, z a ta rg i .n sp iro w a w ) ?

P rzygotow anie u n it sio w e
W iadom o, że  sposób h a  to  fe s t  ty l ­

ko  jea en . U św iadom ić  n a rS d , p rz y . 
g o to w ać  g j  iŁ.nydow o d c  zojny, 
aby  n ie  m óg ł być zaskoczony  p rzez  
w yp ad k i.

J a k  to  je a n a k  t j ą g n ą ć  p ra k ty c z ­
n ie ?  J a k  zapoziu-ć m .t j  z m ożliw o  
jc ia u  i w o jn y ?

D ia  jsw ia u a m ia n ła  m as, trz e b : 
is tn ie n ia  zn aczn e j ilości ludzi, o b e j­
m u jący ch  um ysłem  z ja w isk a  ,/o jen - 
ne> Jznuj śnionych z p ra w am i, k tó re  
rz ą d z ą  w o jn ą , zdo lnych  p rzew id y w ać  
rozw ój w ypadK ów  i  g ro ż ąc „  n ieb ez ­
p ieczeń stw a .

K ró tk o  m ów iąc t rz e b a  ..tieć dużo 
ład z i p o s iad a jący ch  ro z leg łe  w y ­
kształć* tue wojenne, um iejących s? 

m idzicinie m yśleć  o  sp ra w a ch  w o jn y .
D ziś w iedza o  w o jn ie  pogiębiah* 

j e i  ty ik o  w śró d  w o jsk o w y ch , i  by- 
n u jm n ie j n ie  d is  celóv je j  ro zp o w ­
szech n ian ia .

A nalfabetyzm  w ojenny
Spo łeczeństw o  cyw ilne  n ie  m a  o 

■■ojnie p o jęc ia , h o n te n to w a ć  aię m u-

Im ien iny
P. P re zy a e n ia  R. P.

W A R S Z a W  A t 1 . 2 . (P a T .). Z  
o k ą z j i  im ie n in  P a n a  P r e z y d e n t a  
R . P .  p i-e m ie r  g e n .  S ła w o j- S k ła d -  
k o w s k i  w y s ła ł  n a s t ę p u j ą c ą  d e p e ­
s z ę  d o  S p a ły ,  g d z ie  o D e cn ie  p r z e .  
b y w a  P a n  P r e z y d e n t  R . P . :

„ M a m  z a s z c z y t  p o s łu s z n ie  p r o ­
s ić  P a n a  P r e z y d e n ta ,  aby  z e ­
c h c i a ł  p r z y j ą ć  z  o k a z j i  s w y c h  
im ie n in  o d  r z ą o u  R z e c z y p o s p o li te j  
i o d e  m n ie  o r a z  o d  c a ł e j  a d m i n i ­
s t r a c j i  n a j s z c z e r s z e  ż y c z e n ia  w r a z  
z  w y r a z a m i  n a jg ł ę b s z e j  c z c i" .  
(— ) P r e z e s  R a u y  M in is t r ó w  
l — )  G e n . S ła w o j .S k ła d k o w s k i .

M a r s z a łk o w ie  S e n a tu  i  S e jm u  
r ó w n ie ż  w y s ła l i  n a  r ę c e  P a n a  
P r e z y d e n t a  d e p e s z e .

M in . S w ie tc s ia w s K . w y g ło s i ł  o k o  
H c z n o ś c io w e  p r z e m ó w ie n ie  p r z e d  
m ik r o f o n e m  r a d ia ,  p o z a  ty m  o d ­
b y ł  s i ę  6 z e iv g  o b c h o d ó w  i  a k a ­
d e m ii .

r a z  l e p ie j  z  n im i  r a d ę .  I  n t a n  te n  
t r w a ć  b ę d z ie  j e s z c z e  c z a s  d łu ż ­
sz y . L ic z e n ie  n a  j a k i e ś  z a ł a m a n ie  
s i ę  n i e s p o d z ie w a n e  h i t l e r y z m u  w  
N ie m c z e c h  i  w e w n ę t r z n e  p o w ik ła  
n i a  o r a z  o s ł a b ie n i e  r o l i  N ie m ie c  
n a  t e r e n i e  ś w ia to w y m  b y ło b y  n ie  
ty lk o  b e z k r y ty c z n y m  p o w t a r z a ­
n ie m  c u d z y c h  i n s p i r a c j i  i  p o b o ż ­
n y c h  ż y c z e ń , —  a l e  i  k a r y g o d n ą  
le k k o m y ś ln o ś c ią  i  z łu d z e n ie m

na

U stolarza

si pow ieściam i 
jej te m a t.

'f e n  „ la lfab e ty zm  w a rs tw  w y. 
k sz ta łco n y ch , w  k w e stiac h  k tó re  m o- 
g ą  s tan o w ić  o życiu  i śm ie rc i n a ro . 
dów — je s t  p o p ro stu  zb rodn ią .

S tra te g ia , h is to r ia  Wujen, Ke o g rr-  
f ia  w o jen n a, p sy cho log ia  w alk i, o r  
g a n iz a c ji  w o jsk a , ta k ty k a , w reszcie  
tech n iczn a  i g o sp o d a rcza  s t ro n a  w o j­
n y  —  m u szą  być p rzed m io tem  ogó l­
neg o  za in te re so w an ia . M uszą być stu  
d jow ane, p o ch łan iane , dysk u to w an e , 
p og łęb iane.

T rz e b a  zachęcić ja k  n a jliczn ie jsze

ne j, k o n se rw a  i y . -nej czy ra d y k a ln e j,  
i Czyżby p rz y k ła d  n a r  io w ej H isz - 

lanii n ie  w y s ta rc z a ł?  K a rlisc i i f a ­
la n g a  id ą  rę k a  w rę k ę  rzy  rozL e i-  
n o śn a c n  p ro g ram o w y cŁ n ie  m n ie j­
szy ch  oc ty c h  k tó re  d z ie lą  O.N.Tt. od 
p. C a t-M acidew icza. l a  konsi ,-dacja 
w e w n ę trzn a  (n iec h  będzie  nay-ei: 
ty m c z aso w a) —  d a  n o ro d o * i f i z -  
p ań sk iem u  zw ycięstw o p o d w ó jn e : 
k u ltu ry  ch rze śc ija ń sk ie j n a d  b a rb a ­
rzy ń stw em  i idei narodow ej n ad  in ­
te rn a c jo n a łe m .
'  N iech  ż y je  H isz p a n ia !

R a d y k a lizm , spo łeczny  zaw sze sw e- 
je  zrobi z a a e n  n a ró d  ży ją cy  n ig d y  
się  ro d  w zględem  spo łecznym  n ie  
cc-fnąl, ch y b a  w  w y p ad k u  k iedy  p o ­
s tę p  p rz y b ra ł fo rm ę  chorob liw ą.

, W  n a d c h o d z ą c ą  n ie d z ie lę  k o ń ­
c z y m y  p i e r w s z ą  c z ę ść  a n k ie t y  w o ­
j e n n e j  „ A B C " . P r o s im y  w ię c  t y c h  
C z y te in ik ó w , k tó r z y  d o tą d  n ie  
w z ię l i  w  n i e j  u d z ia łu ,  b y  n a d s y .

2 )  J a k  z w ię k s z y ć  ś ro d k * , p r z e ­
z n a c z o n e  n a  o o r o n ę ?

3) C o s p o łe c z e ń s tw o  m o ż e  z r o .  
b ić  s a m o  d la  z w ię k s z e n ia  p o g o to . 
w ia  b o jo w e g o  P o l s k i ?

4 )  K ie d y  s p o d z ie w a ć  s i ę  m o ż n a  
w y b u c h u  w o jn y  w  E u r o p m  i  k tc  
z  LJm  j ą  z a c z n ie ?

O d p o w ie d z i  n a le ż y  n a d s y ia ć  
b ą d ź  s k ł a d a ć  o s o l r ś c i e  p o d  a d r e ­
se m  R e d a k c j i  A B C  —  A l.  J e r o ­
z o lim s k ie  121 , a lb o  k a n t o i u  A B C  
—  A l. J p r o z c l im s k ie  3 a  w  k o p e r*  
c ie  z  n a p is e m  „ A n k - e ta  w o je n n a  
A B C "

z a s tę p y  'u d z i do pow ażnej sy s te m *  ,  H „ d p o w ie a z i  j a k  n a j r y c h -  
tycznej p racy  nad  w szystk im i istnie ’
jącym i dziedzinam i w iedzy o  wojnie.

Teoria  w o jn y
P ra c a  t a  m u si m ieć n a  celu  n ie  

sp ec ja lizo w an ie  s ię  w jed n e j d z iad z i­
n ie, ty lk o  pow stan ie  ogó ln eg o  po ję  - 
c ia  o w ojnie, p o w stan ie , m ożliw ie  śc i­
s łe j „ te o r ii  w o jn y “.

D opiero  g d y  w  spo łeczeństw ie  
p rz y jm ie  s ię  ja k a ś ,  o k re ś lo n a  bodaj 
w z a ry sa c n  „ te o r ia  w o jn y "  będzie 
rzeczą  m o żliw ą  w y z y sk an ie  zdolno, 
śc i pcszczeg ó h iy ch  ludzi.

W ówczoo d o p iero  m ożliwi będzie 
w w ie lk ie j sk a li, tw ó rc z a  p ra c t w y ­
nalazców , uczonych, po lityków , s t r a ­
teg ó w  —  bo o p ierać  s ię  będzie n a  
czym : uchw ytnym , określonym , z ro ­
zum iałym , n»  tw ard y m  gruncie  istnie 
jąc y ch  pojęć , is tn ie jąc e j „ te o r ii  w oj- 
ny"

U s ta ien lę  „ te o r ii  w o jn y "  zg o d n ej z 
n a szy m  is to tn y m  położeiuem , n ie  jesl 
b y n a jm n ie j rz ec zą  ła tw ą , N ie  d a  się  
dokonać  w ciszy g ab in e tó w . N ie  da 
się  s fo rm u ło w ać  p rz ez  bodaj n a jg e - 
n iu lszego  „ fach o w ca"  an i n a w e t p rzez  
cały ich  sz ta b .

R ola prasy
T a k  sam o  ja k  u s ta le n ie  j>olskiej 

„ te o r ii  p ou iyK l"  —  je s t  on,, n ie  do 
pom yślen ia , bez pub liczn ej d y sk u s ji, 
bez śc ie ra n ia  s ię  p og ią d ó? , o s tre j 
k fy ty Ł j, w ezb ran y cn  n am ię tn o śc ią  
g iosów  —- w  Których  uw idoczn ią  o»ię 
m e  ty lk o  u m ysłow e k w a lif ik ac je , a le  
i m o ra ln e  w a rto śc i uczestn ików .

K uch u m ysłow y  teg o  ro d z a ju  op ie­
ra ć  »ię m u si w ogrom ny m  s to p n iu  
n a  dz ia ła ln o śc i p ra sy .

P r a s i  m usi go  zap o czą tk o w ać  j 
p rzez  o so b is tą  p ra cę  d z ien n ik arzy , 
re d ak to ró w  i td . n a d  p rzy sw o jen iem  
sob ie  n a jn iezb ęd n ie jszy ch  Ł x i w ia ­
dom ości z  te j  d z iedziny , a  da ie j 
p rz ez  udz ie len ie  n a  łam ach  pism  
d o sta teczn e j ilości m ie jsca  n a  o m a­
w ian ie  sp ra w  zw iązan y ch  z w ojną .

U trz y m a n ie  na odpow iednio  w yso­
k im  poziom ie d z ia łu  sp ra w  w ojen ­
nych , je s t  n a jw ięk szą  p rz y s łu g ą , j a ­
k ą  m oże zd z ia łać  p ra sa , (ud p rz y g o ­
tow an ia  n a ro d u  do w o jny .

Pó źn iej dop iero , g d y  spo łeczeń­
s tw u  zap u zn a  s ię  z  zag ad n ien iam i, 
m ów ić będzie m o żn a  o ich rozw iązy  
w an iu  i o w sp ó łp racy , bąd ź  o  sam o ­
d z ie lnych  p o czy nan iach .

B ez so lid n eg o  p rz y g o to w an ia  u* 
m ysław yert podstaw  w szelk ie  n aw o ­
ły w an ia  do w zm ocnien ia  n a sz e j go 
tow ości p o z o stan ą  p u s ty m  dźw ię­
kiem .

l e j .  P r z y p o m in a m y ,  ż e  p y t a n i a  
a n k ie ty  b r z m i ą :

1 )  J a k  p r z y g o to w a ć  n a r ó d  m o ­
r a ln i e  d o  w o jn y ?

Pierw szorzędny chrześcijański 
zeopół rriiizyczny

HŁ R Z E G C  Ą R I  A N O
poleca się n a  wszelkie p iaców k  w  
p :erw szon .ęd .iych  loKalach w  W ar 
szaw ie i na  prow incji. R epertuar 
p rim a, sta le  odnaw iany . Ł askaw e 

głoszenia: W arszaw a , ul. Z ło ta
v ł  m . 21, lub w  k an to rze  „A B C ”, 

rei. 7-27-33.

Ticfce Cez c d ż

E R Ó T K F  W Z K O K
„Gaztta W ieczurua" zamie­

szcza taki „ fe lie ton ik " 'md ty­
tułem  „ W ieści zewsząd":

K R Y N IC A
..P o g o d a  c u u n w n r.-  Śnieg —  aniei 

ski... P ensjonaty  przepelnipn e. Sanecz 
ki —  p y ch a! N art; —  cudo! Z a k ró ­
lew na holenderską —  dum y ciekc 
w ych . Od fo tografów  opędzić się  nie 
m ożna.

...Jest sp o ro  w ojskow ych ! k s ię z j. 
Dans ing  -  ycytnarzuiiy. Panie W jfitro 
jone. Prześliczne suknie i b ry lan ty .

ł Ś W ID E R
...Sprow adził się  tu  jeden z  b O jg .-.t  

dzieci. Z godził się  za  m ie»z(tan,t p ła ­
cić pięć z łotych na m iesiąc. P o  ą  
łych  d n iach  go w dom u n ie  m a, a  dzie­
c iska g io au ją : d w a  chłopaki i dziew u­
cha. N a jsta rszy  będzie  nuał z o sb .n
'-at- . . ..

T en ich ojciec tc  podobne  guziesic 
by ł w  legionach. A ir go ły  jest 1 d nu 
raw ym i p o rtk am i św ie c i

Bardzo to wzruszające I  
gdyoii zamiast słów „Jest spo­
ro  wojskowych i  księży" uapi 
sane byto „Jest sporo żydów" 
wszystko by byłe zgodne z 
prawdą. A le  w iaaom c że: re ­
daktorzy „Gazety W ieczór  
n e j" m ają k ró tk i w zrok jeże li 
idzie o żydów, a księży i w oj­
skowych widzą tam, gdzie ich  
nie ma.

„Fołksfront chce wyborów, lecz je przegra
Gdy powstanie obóz itaroiiowy

walczący o radykalne reformy
ęk ) N a  m o w ę  H i  d e r a  p i e r w s i  

o d e z w a ł  s i ę  „ N a s s  P r z e g lą d "  i  
d łu ż s z y  a r t y k u ł  z a k o ń c z y ł  n a s t ę ­
p u j ą c ą  k o n k l u z j ą :

„ N a  u w ag ę  zas iu g u je  w reszcie  fakt, 
iż  N iem ej ponow iły  g o to w o ść  z a ­

g w a ran to w a n ia  neu .ra in o sc i B elgii i 
H oianaii, ze  po a itreś ia ją  cnęć doga­
dan ia  s ię "  z 'F r a n c ją ,  że  u z n a ją  ż y ­
w otność p a ń jrw  n o w o p o w sta ły c t po 
w o jn ie  — z dem onsTracyjnym  w yłączę 
n iem  C zechosłow acji, że w reszcie  u - | 
chy ia ją  s ię  je a y n ie  od  zaw arc ia  z  So

m ogłyby  d o p ro w ad zić  o o  w spó łoz ia- K o n k lu z ja  „ N a s z e g o  P r z e g lą -  
łan ia  «rm ii n iem ieck iej z  a rm ią  cze r ] a >< j e&t  s ł u s z n a :  H i t l e r  c h c ą c

ć u w a  H itle ra  stan o w i pod  w z g l* , | r o z b ^  t w ° n  W  s i ę  p r z e c iw k o  n i e  
dem zew n e trzn o  - po litycznym  ofertę  m u  „ f r o n t  ż y d o w s k i  s z u k ?  p rz y -
sk ie ro w an ą  p rzed ew szy stk im  w  stro  
nę  Londynu, za  pośred n ic tw em  k tó ­
rego  m a  b y ć  u to ro w an a  d ro g a  d o  P a ­
ryża . M u w a  B lum a zo sta ła  d la teg o  o- 
s ta te n tc y jn ir  pom in ię ta  m ilczeniem  i 
w szy stk ie  kw ia tk i p e rsw azji tego  
,o b ceg o  lite ra ta  1 m iędzynarodow ego  

in te lek tu a lis ty "  —  w y ra ża jąc  się sło­
w am i H itle ra  —  zw ięd ły  n a  o ru n a t-

w ietam . „pec ja inycn  p ak tó w , k tó r e 1 nym  gruncie  b e riiń sk im .."

Uspokojenie w Brzeźnicy..
Zwoltó-inie narodowców

,W je d n y m  z  p o p r z e d n ic h  n u m e ­
r ó w  n a s z e g o  p i s m a  d o n o s i l iś m y  o 
a r e s z t o w a n iu  c z ło n k ó w  S t r .  N a r o  
d o w e g o , z  B r z e ź n ic y ,  p o w . r a d o m  
o z e z a ń s k ie g o  W s p r a w ie  a r e s z t o ­
w a ń  lu d n o ś ć  o o w . r a d o m s z c z a ń ­
s k ie g o  w y s ła i a  m e m o r ia ł  d o  g e n  
S ła w o j  - S k ta d k o w s k ie g o ,  d o m a ­
g a ją c y  s i ę  z w o ln ie n ia  a r e s z to w a ­

n y c h  n a r o d o w c ó w . z a r ę c z a j ą c  
p r z y te m  w  r a z i e  ic h  z w o ln ie n ia  
sw y m i p o s ia d ło ś c ia m i ,  k tó r y c h  
w a r to ś ć  w y n o s i  o k o ło  2 -c h  m il io ­
n ó w  zł, O b e c n ie ,  j a k  o t r z y m a l i ś m y  
w ia d o m o ś ć , d e c y z ją  p r o k u r a t o r a  
w s z y s c y  a r e s z to w a n i  L a ro d o w c y  
w  P c z b ie  5 -c iu  o só b  z o s ta l i  z w o l­
n ie n i  z  w ię z ie n ia ,  g d z ie  p r z e b y ­
w a l i  p r z e s z ło  6 t y g o d n i .

Przyw ódca  Z.N.P.
był komisarzem bolszewickim

S ktonfły go Oo tego „w zg lęd y  ideo w e"

 O  to ?  O t r z y m a ł  p a n  j a k i e ś  p o w a ż n ie js z e  z a m ó w ie n ie ?
 A  ta k .  R o b ię  ła w k i  d l a  o sk  a i / o n y c h  w  p r o c e s i e  P a r y le w i-

' „S zarża")c z o w e j

Zaufah ie
N aród  nasz zdobyć si.- m oże na 

wspaniałe w ysiłk i, musi jednak m ieć 
zautan ie do celowości i w łaściw ej 
metudy działań.

T e j pewności {  zau fan ia  n ie nabę­
d z ie  o ile  n ie będzie w idzia ł, w jak i 
sposób i przez kugo stw orzony jest 
plan na k tórym  op iera ją  się d zia ła­
nia.

Uw ażam , że  w  chw ili obecnej, n a j­
w iększym  zadaniem jakie społeczeń­
stw o m oże spełnić, je s t w z ięc ie  m a­
sow ego  udziału w przygotow an iu  
um ysłowym  przyszłej w o jny.

A  dop iero  pusiadajac je , będąc od­
pow iedn io  -orientowanym , m oże so­
bie opołeczeństwo w yw a lczyć  w ię k ­
szy lub m n ie jszy  udział w p iacach, 
będących rea lizow an iem  pow sta łego  
program u.

Niech t y je — Hiszpa nia
C z y te ln ik  u k r y w a ją c y  s ię  p o d  

p s e u d o n im e m  „ s y m p a ty k "  s t w i e r ­
d z a  k o n ie c z n o ś ć  j a k n a j d a l e j  po* 
s u n i ę te j  k o n s o l id a c j i  w e w n ę tr z ­
n e j :

P oten cja ł bojowa narr . j  za i.iży  w  
głów nej m ierze  od konsolidacji 
w n .trzn e j. Zatem  —  front naroduwj, 
joknajszerztj ujęty. W szyscy  Oprócz 
zydow , m -sonov socja listów  i sepa-
riitystow*

« yżD- w zór ten, Zapropi nowany 
p rzez J. Cat-M ackiew icza  (c z łon  ie- 
ku, zda je  się, -iczciwegu i n iezależne- 
gn ) —  zasługiwał jedyn ie na obo ję t­
ną wzm iankę dziennikarską w m i 
sie narodowej ty lko  zc względu na 
osobę au tora?  Rozbieżności p rogra  
mowe, naw et najw iększe, m -szą  być 
czasowo uzgodnione, lub iozw iazan ia  
odroczone, bo stan zagrożen iu  ze­
wnętrzny i w ew nętrzny istn ieje w  * y  
snkim stopniu.

K olosalne  fo r ty f ik a c je  niem ieckie 
n ad  R enem  są  och roną... pleców, o d - , 
sk o czn ią . F ro n t  je s t  tu . I
„ Masy czu jące  po  polsku; a p a sy  tę*

W  p r a s i ę  p o i s k ie j  p o j a w i ty  s ię  
n .e d a w n o  z a r z u t y  j.K)d a d r e s e m  
j e d n e g o  z p rz y w ó d c ó w  Z w ią z k u  
N a u c z y c ie l s tw a  R o is k ie g o , p . S t .  
M e n d e lb e u m a  -  D r z e w ie s k ie g o ,  
k t ó r y  w  p ie r w s z y c h  l a t a c h  r z ą ­
d ó w  b o ls z e w ic k ic h  w  R o s j i  b y ł  
w s p ó łp r a c o w n ik ie m  k o m is a r i a tu  
lu d o w e g o  Z  S . S . F  W  z w ią z k u  z 
t y m ' z a r z u ta m i  p . B r z e w ie s k i  —  
j a k  d o n o s i  „ G ło s  N a u c z y c ie l s k i "  
(N .  191 —  p o d a ł  s i ę  d o  d y m is j i  
z e  s t a n o w ’s k a  p r z e w o d n ic z ą c e g o  
s e k c j i  s z k o ln ic tw a  ś r e d n ie g o  Z, 
N . P .  Z a r z ą d  t e j  s e k c j i  n ie  p r z y ­
j ą ł  r e z y g n a c j i  s w e g o  p r e z e s a  o p ie  
r a j ą c  s i ę  n a  w y r o k u  „ s ą d u  h o n o ­
r o w e g o ' k t ó r y  g ło s i ,  „ i e  d z ia ł a l ­
n o ś ć  s p o łe c z n a  i p o H ty c z n a  p . 
D rz e w ie sk ie .ro  w  Z w ią z k u  S o c ja ­
l i s ty c z n y c h  R e p u b l ik  R a d  b y ła  po  
d y k to w a n a  w z g lę d a m i  id eo w y m i

i n i ć  b y ła  w y m ie r z o n a  p rz e c iw k o  
p o ls k o ś c i .

,S ą d  h o n o r o w y "  n ie  z a p rz e c z ?  
z a te m  ż e  p .  D r z e w ,e s  k i b y ł  u r z ę a  
n ik ie m  s o w ie c k im , ty lk o  s t w i e r ­
d z a ,  ż e  z a jm o w a n ie  p o w y ż sz e g o  
s t a n o w is k a  b y ło  p o d y k to w a n e  
w z g lę d a m i . . id e o w y m i" .  C h a ra k te  
r y s ty c z n e  j e s t  d a ls z e  z d a n f e  w y ­
r o k u  „ s ą d u  h o n o ro w e g o " ,  w  k tó ­
ry m  s i ę  m ó w i, że  d z ia ła ln o ś ć  p . 
D rz e w ie c k ie g o  w  Z .S .R .R . n ic  u -  
s z c z u p la  je g o  p r a w a  „ d o  w y s tę p c  
w a t iia  w  o b r o n ie  s w o ic h  o b e c n y c h  
p o g lą d ó w " .  *

Z t e j  z a w . le j  s t y l i z a c j i  w y ro k u  
„ s ą d u  h o n o r o w e g o "  t r u u n o  d o ­
c ie c , c zy  p . M e n d e lb a u m  - D rz e -  
w ie sk . p o z o s ta je  n a d e l  „ id e o ­
w y m "  z w o le n n ik ie m  u s t r o j u  so ­
w ie c k ie g o , c z y  n ie .

Surowe kary na żydów
którzy napatiló na polic anta

W  obronie napadniętego s tan ął narodow iec
Ł O D 2, 1.3. (teł. w ł.). Przed Sąaem  

O kręgow ym  w  n ad zi toczył się  u s ta t- 
m o niezw ykle cha.aK terystyczny  pre  
ces. N a ław ie  oskarżonych  zasiedli 
dw aj żydzi b racia  Daw, i  i Nuehim  
F ig larze, oskarżeni o oobicie po lic jan ­
ta  na służbie.

Tto sprawy przedstawia się nastę­
pująco:

2/ listopada ub. r. na ulicy śród­
miejskiej przy rogu Piotrkowsk ej, 
pełniący siużbę policjant Władysław; łat się opuść tłumowi wojowniczych 
Bednarek za przekroczenie przepisów I żvdków.
o ruchu i ołou ym ukarał mandater1 \ P c  rozpoznaniu sprawy sąd  wydał
ka;nym Nuch:ma i Dawida Figla- w vrok. mocą którego sk..zał Dawida
rzów. Ci s ta w ili pplicjantowi opór i Figlarza na półtora roku w ięz.en ir
m an d a tu  u iśc ić  n ie chcieli, P o w s ta ła 1 N uchim a zaś a a  ro k  i 3 m iesiące .

wtedy sprzeczka, w :ezultacie której 
policjant rozkaza* udać się obji ży­
dom do komisariatu. Na skutek mcy- 
uentu zebrał się w jednej chwili tium 
żydów, który staną! w obior.ie swych 
współwyznawców i przybrał vmbcc 

osterunkowego groźną postawę, Po 
chwili rozebstwiony tłum żydów rzu 
ci! się na poli^ianta I począł go bić- W 
ub-ome napadn ętego stanął członek 
tronnictwa Narodowego Jan Ant­

czak, który wraz z policjantem zdo-

j'31 ió l n a  z a c h o d z ie .  P o l i ty k a  p o l ­
s k a  w in n a  n a  to  z w r ó c ić  u w a g ę .

O w sp ó ln y  front
„ D z ie n n ik  P o p u l a r n y "  w o la :  
C hcem y w spó lnych  w y s tąp ień  całej 

k lasy  p racu jące j, chcem y jed n eg o  
fron tu  w alk i w szy stk ich  robo tn ików , 
chłopów  i p raco w i.ik ó w  p rzec iw  fa ­
szyzm ow i, a  o  dem o k racje  i w o l­
ność . C hcem y konsolidacji C h c tm x 
zaw ieszenie jeś li u ie  ca łk o w iteg o  o d ­
rzu cen ia , n a  c za s  w alk i 1  g łow nyi 1 
w rogiem , sw e rów i w aśn i, ro z p -a su .-  
lących sity o bozu  pracy v  Po lsce  
C hcem y w szy stk o  i W bzyslkich, k tó ­
rzy  g ia g n ą  spraw ied liw ości skupić  1 
zespolić  ce,en . szybkiego, z rea liz o w a ­
nia  n aszy ch  d ą ż o r  A n : jed n eg o  w y ­
siłku, an i jed n e j m inuty  n ie  chcem y 
stracić n a  opraw y d iu g o p lan o w e  i 
d ru g o rzęd n e  i n i t  d am y  się zw ieść  na  
n a n o w te  bocznych  turów .

T o n  —  t i z e b a  p r z y z n a ć  b a rd o o  
w o io w r ic z y  A le  t r z e b a  d o d a ć , i e  
cz^ m n ik ie ir . jed n o c zą c jT T 1 m o g ą  
b y ć  j e d y n i e  „ j a c z e jk i "  k o m u n i­
s ty c z n e ,  p o tw o r z o n e  w  ró ż n y c h  
u g r u p o w a n ia c h

Dlaczego potrzebne su 
w y b o ry *

„ M a ły  D z ie n n ik "  w y ja ś n i a  p o  
co  „ f o lk s f r o n to w i"  s ą  w y b o ry :

„B ard zo  p rosto . W iedzę _ oni, i e  
p rzy  opecnym  stan ie  ro zb ic ia  w e w ­
nętrzn eg o  po lskiego sp o łeczeń stw a, 
tak ie  zasad n icze  przem iany , jak  ro z ­
puszczenie  izb  ł Js taw odaw czycu  i 
now e w y b o ry  w y m u s/o n r p iaez  ru ch  
lew icy, 1 tw e  .-za przed nuni wielkie 

m ożliw ości w y w ro tu w eg o  działank 
„u em o k ra . ja  to  dL K. P . P . ty lk o  

jeden  z  e ta jo w  p rze jśc io w y ch  d c  P o l 
ski rządzonej p rzez  lo lk sfro n t"  a  w  
osta teczności do  P o lsk i sow ieck iej, 
d o  polskiej p row incji Z w iąz .tu  Sow ie 
ckiego. OŁ seny  ce l s tra teg iczn y  ko 
m unizm u da  się  w iern ie  u jąc  w  łapi- 
d a in y tr  zd an iu : „P rzez  d em okra iycz  
ny  m an ew r p rzełam ać  Dolską barierę  
an ty k o m u n isty czn ą:"

J e d y n e  l e k a r s tw o ,  to  p o w s ta n i e  
o b o zu  n a ro d o w e g o , w a lc z ą c e g o  c 
r a d y k a l n ą  p r z e b u d o w ę  u s t r o j u .  
N ie  w o ln o  w ię c  ś r o d k a m i  m e c h a -  
n ie m y T n i h a m o w a ć  w y tw o rz e n a Ł  
s ię  t a k ie g o  o b o z u .

Zejść a antyżydowskie
w  D zia ło szyn ie

W  Działoszynie pow Wieluńsk 
podczas ostatniego targu doszło 
do ostrych zaburzeń antyżydow­
skich. Powywracano stragany ży­
dowskie i porozrzucano towary 
handlarzy-iydow.

W ię k s z y  o d a z .a l  p o l ic j i ,  n rz y *  
b y ły  7. W ie lu n ia ,  p r z y w r ó c i ł  p o ­
r z ą d e k ,  a r e s z t u j ą c  p e w n ą  l ic c ty  
s p r a w c ó w  z a j ś ć .

1 w y n m u  z a j ś ć  p o s z w a n k o w a -  
n y c h  z o s ta ło  4 0  o só b . 10  ż y d ó w  
o d n io s ło  p o w a ż n ie js z e  o b r a ż e n ia  
S ą  t o :  S z lo in p  N e u m a n n ,  H. Ko- 
p e l t  r z e z n ik ,  C h . L e jz e r o w ic z ,  
j a n k i e l  F a t e k ,  J a n k i e l  Z ło tn ik .  
C h a im  G r u e n ,  N u t a  F a j e r t a g ,  A . 
L a c h m a n ,  L e jb  M e n d e lb a u m  j C. 
L a d e .
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8 mislrzo ;Uuo f»c!skś o b fesia
Okęcie -  H .C .P . 8:8

W  cy k lu  ro z g ry w e k  bokse iokn-h  o 
d ru ży n o w e  m istrzoŁ tw o  P o lsk i, od­
by ł się  w  P o z n a n iu  m ecz O kęcie —  
H C P  p rz y  o g ro m n y m  z a in te re so w a ­
n iu  p u b aczu u śc i.

O kęcie w y s tą p iło  Łez M a tu szew ­
sk ie g o  i  G ars teck ieg o , p rz y  ty m  n ie  
w y s ta w iło  w  w ad ze  c iężk ie j zaw oa- 
n ik a , o d d a jąc  2 p u n k ty  b ez  w a lk i. W 
o s ta tn ie j  chw ili w a rsz aw ia n ie  p r z e ­
su n ę li P isa rsk ie g o  z  w a g i pó łc ięż­
k ie j  do śre d n ie j, co zdecydow ało  o 
zw y cię stw ie  w a rsz aw ia n in a .

Szczegółow e w y n ik i n o tu je m y  w  
k o le jn o śc i w a g ;

L iścn k a  (H C P ) po  c ię żk ie j w a lce  
w y p u n k to w a ł T w o rk a , C zo rtek  (O k .) 
po  tru d n e j  p rz e p ra w ie  p o k o n a ł n a  
p u n k ty  tw a rd e g o  K oieck iego . K oz­
łow sk i (O k .) z r ta iis o w a ł z W alk u - 
w ^akiem , B ąk o w sk i lO k .)  u z ięk 1’ w ięk  
sze j r u ty n ie  w yw a lczy ł re m is  z m ło ­
d y m  tw a rd y n i Szym czak iem . S ew e- 
ry n ia k  (O k .) b ezw zg lęd n ie  g ó ro w ał

nad  R adom sK im , w y g ry w a ją c  w yso­
ko n a  p u n k ty . P is a rsk i  (O k .) zm u sił 
K aźii ie rc z a k a  do  p o d d an ia  s ię  w 
d ru g ie j ru n d z ie , F lim eck f (H C P ) po­
ko n a ł M ałkow sk iego  k tó ry  p o ad a ł 
się  w  d ru g ie j ru n d z ie .

W resz c ie  A d am czy k  fH C P ) zdo­
był 2 p k t .  bez w a lk i z pow odu b ra k u  
przec iw n ik a .

W alk i p ro w ad ził w rm g u  K o p ro w ­
sk i, sędz iow ał n a  p u n k ty  W e ra a .

W arta  — l.K .P . 9-7
W  Łodzi ro z eg ra n o  m ecz boK serski 

o d rużynow e m is trz o s tw o  P o lsk i po­
m iędzy  IK P  a  p o z n ań sk ą  W a r tą .  
W „ r ta  p rz y b y ła  bez  K a jn a ra ,  m im o 
to w y g ra ła  9 :7 . i

N iespodz  a n k a  m eczu  b y ła  św ie t­
n a  fo im a  W eżn^akiew icza, k tó ry  
zdecydow anie  w y p u n k to w ał o lim p ij­
czy k a  S ip iń sk ieg o  C h m ie lew sk i n ie ­
znaczn ie  p o k o n a ł S zu lczyńsk iego , 
w yk azu jąc , że  n ie  doszedł jeszcze  do 
p e łn e j fo rm y .

Kalbarczyk z s m  M e rekord Polski
ale w ogólnej klasyfikacji tojmuje 9 miejsce
W' niedzielę  zakończone  zosta ły  w  

D av o s m is trz o s tw a  E u ro p y  w  je ź ­
dzić szy b k ie j n a  lodzie.

W  b ieg u  panów  n a '* 1500 m . zw y­
c ięży ł N o rw e g  S ta k s ru d  2 :14,9  sek ., 
u s ta n a w ia ją c  now y re k o rd  św ia ta . 
P o p rz e d n i re k o rd  u s ta n o w io n y  by ł 
p rz e d  23 la ty  i w y n o s ił 2:17.4 sek . 
D ru g ie  m ie jsce  z a ją ł  E n g n e s ta n g e n  
—  2:15  sek , 3) K ro g  — 2:17,3 sek ., 
1) V a se n iu s  —  (F in la n d ia )  —  2:18,2 
sek . N a  1 2 -ty m  m ie jsc u  sk la sy fik o ­
w a ł się  K a lb a rc zy k  w y n ik iem  2:24 
sek . L isiecki z a ją ł  1 9 -te  m ie jsc e  —  
2 :35 ,4  sek.

W  b ieg u  p a ń  n a  1000 m . zw ycięży­
ła  n iep o k o n a n a  N o rw e ż k a  Schou 
N ie lsen  w  czas ie  1 :3 8 ,8 .sek .

W  b ieg u  n a  5000 m . p a ń  zw ycię­

ż y ła  rów nież Schou N ie lsen  w  św ie t­
n y m  czasie  9:28,3 sek ., co s ta n o w i 
nowy reko-rd św ia ta .

W  b ieg u  p an ó w  n a  5000 m . zw y ­
ciężył - S t a k s r u d 8:20,7 s., 2 ) V a- 
sen iu s  8:21,3 s., 3 ) S tiep l (A u s tr ia )  
8:23,7 s., 4 ) V asu !ek  (A u s tr ia )  
8:23,8 s. K a lb a rc zy k  z a ją ł  8-m e m ie j 
sce, b iją c  now y re k o rd  P o lsk i w yni­
k iem  8:37,3 se k . L is ieck i z a ją ł  18-te  
m ie jsce  —  9:37,7 sek .

W  o g ó ln e j k la s y f ik a c ji  ty tu ł  m i­
s t r z a  E u ro p y  zdobył S ta k s ru d  — 
187,037 p k t.,  2 ) E n g n e s ta n g e n
188,130 p k t., 3 ) V ase .iiu?  —  189 080 
p k t., 4 ) M ath ien sen  (N o rw .)  192,220 
p k t.,  N a  9 -ty m  m ie jsc u  —  K a lb a r­
czy k  196,197 p k t. L isieck i n a  17 -tym  
m ie jscu  —  214,970 p k t.

f"rr-*fSŁ o„ a&p

Poreżki kosiykarekłatewskklr w Warszawie
Trzy porażki i 2aledw:e j?dno zwycieslwc

P ó źn y m  w ieczorem  w  so b o tę  zakoń 
czyi się pierw szy dzień m iędzynaro­
dow ych  rozgryw ek  p ań  w  g rach  spor­
to w y ch  pom iędzy d rużynam i sto łecz­
nego AZS i U n iw ers.ta tes -  S p o rt z 

Ryj*-
W  m eczu sia tków ki d ru ży n a  w a r­

sz a w sk a  pokonała  zespół Ł otyszek 
2 :0  (15 :1 , 1 5 1 1 ). W  drużynie gości 
w y ró żn iły  się  E łterm ann  i Jensen. Z 
Polek  najlepsza S tefańska.

W  m eczu koszyków ki rów nież zw y-

SokoSi na nartach
w alczą  o pa!m ę  
p ierw szeń stw a

W  dniach  6 i 7 lutego o d b ęd ą  się w  
R abce ogólnozw iązkow e zaw o d y  n a r­
ciarskie Sokoła. W  p ro g ram ie  —  bieg 
na 16 km. o tw a rty  i z łożeny  oraz kon­
kurs sko k ó w  na G rzebieniu.

Zaw ody obesłane b ęd ą  przez liczne 
k luby narciarsk ie  Sokoła z oddziałem  
zakopiańsk im  na czele. Jednoczesne  
odb ęd ą  się sokole zaw o d y  hokejow e, 
łyżw iarsk ie  i bokserskie.

ciężyły W arszaw ian k i 60:57 (2 4 :2 7 ). 
W  drużynie  stołecznej w yróżniły  się 
P iszniew ska, B ru ch to w sk a , lasn ikow - 
ska i G ruszk iew iczów na. W  drużynie 
gości najlepiej g ra ły  —  G a l : ‘.as i El- 
teriiiann.

W  m eczu koszyków ki juniorów  
K PW  pokonało  A ZS 19:5.

W niedzielę późny m wiecz trem  ro ­
zegrano  następ u jące  sp o tk an ia :

W  k oszyków ce kobiecej Łotyszki 
w m eczu rew anżow ym  w ygrały  z  A. 
Z. S. 28:21 (1 2 :1 0 ).

W  sia tków ce  kobiecej AZS pokonał 
ponow nie U.S. 2:1 (1 5 :8 , 7:15 , 15:10).

Sobkow iak  (W .) w y p u n k to ,v a ł w y ­
soko P o p ie la teg o , K oziołek  (W .) z r e ­
m isow ał ze S podenkiew iczem , Cze- 
s ław sk i (T K P) n iezn aczn ie  w y p u n k ­
tow ał V o g ta , W oźniałftew icz ( IK P )  
zdecydow an ie  pok o n a ł n a  punkty  S i- 
p iń sk ’ego , J a re c k i  (W .) n iep rzek o ­
n y w u ją ce  zw ycięstw o n a  p u n k ty  od­
n iósł n a d  D urk o w sk im , C hm ielew ski 
( IK P )  w y p u n k to w a ł S zu łczyńsk iego , 
S z y m u ra  (W .)  zw ycięży ł n a  p u n k ty  
P ie trz a k a , B iałkow sk i (W .) pok o n a ł 
K u b iak a  p rzez  tech n iczn y  k. o, w  dru" 
g ie j  ru n d z ie . i

Sędziow ał w  r in g u  L ew icki z P o ­
m o rza , punK tow al w a rsz a w ia n in  S ta­
w icki.

O p rifB ssE t w  h o b a j u
W yniki ir<ecz6w o mistrzostwo Polski

A.Z.S. P o zn .— Gryf 4:2
W  so b o tę  późnym  w ieczorem  od­

był się  w  T oruniu  m ecz hokejow y o 
m istrzostw o  Polski pom iędzy P o zn ań ­
skim  A ZS i T oruńsk im  G ryfem . Z w y ­
ciężył AZS 4 :2  (2 :1 , 0 :0 , 2 :1 ).

W  pierw szej te ic ji p rzew aża  AZ.S, 
którem u d w a  p u n k ty  p rzy n o szą  prze­
boje Zielińskiego. Pod  koniec tej czę­
ści gry to ru ńczycy  p izy ch o d zą  do gło­
su  i  z p rzeboju  O sm ańskiego  zdoby­
w a ją  jeden punkt.

D ru g a  te rc ja  naieży do to ru ń czy - 
kćw , lecz św ietny  b ram k arz  A ZS Sto-

Bronek Czech mistrzem Polski
Następne m ie jsca  za jm u ją  M arusarze

Na skoczni w  G lębcach  odby ł się 
w niedzielę ko n k u rs skoków  o tw a rty  
i d o  b iegu  zlozonego o m istrzostw o 
Polski. W  konkursie  o tw a n y m  s ta r to ­
w ało  41 zaw odników , a  w  konkursie 
do biegu złożonego —  39.

W yniki konkursu  skoków  do oiegu 
złożonego o m istrzostw o  Polski są  na  
stęp u jące : 1) M arusarz  S tan isław
(S N P T T  Z ak o p an e) skoki 47,5, 47,5, 
nota 230, 2 ) M aru sa rz  A ndrzej (S . N. 
P. T . T . Z ak o p an e) skoki 42, 44,5, no ­
ta  213,6, 3 )  Czech B ronisław  (AZS 
K raków ) skoki 41,5, 39,5, n o ta  212,3, 
4 ) Jan  M arusarz  (S N P T T  Z akopane; 
skoki 43, 41,5, n u ta  203,3, 5 ) G u t -  
S /czerb ińsk i (W isła  Z ak o p an e) skoki 
39, 42,5, n o ta  2U2,4.

O sta teczn ie  w  w yniku kom binacji 
norw eskiej u zy skano  w yniki n a s tęp u ­
jące: J )  m istrz  Polski —  B r. Czech 
no ta  4 5 2 3  pk t., 2 ) Andrzej M arusarz
435,6 pk t., 3 )  St. M arusarz  425, 4) 
Jan  M arusarz  407,5, 5 ) D aw idek 404,7, 
6 ) W nuk  393,8, 7 ) G u t - Szczerba 
383,9, 8 ) W aw ry tk o  383,2, 9 ) M arduła 
379,6, 10) H ara ty k  387,8, 11) M row ca

W  o tw arty m  konkursie*  skoków  o 
m istrzostw o  Polski uzyskano  w y n ik i;
1) St. M arusarz  no ta  230,4 pk t., skoki 
52, 51,5, 2) Czech B ronisław  214,6, — 
47, 46, 3 )  P io tr  K olesar 213,5, —  47,5,
46.5, 4 )  A ndrzej M arusarz  211,3, —
48.5, 50, 5) O rlew icz 209,1, —  48, 48,
6 ) W nuk  207,1, — 47,5, 47.

[ k o n i k a  s p o r t o w a
B. T. K. REM ISUJE Z Ż Y IH M t 8 :8  

W  niedzielę o godz. 12 v  C yrku , w i .

Oto przyjacielski naród1
„ C z e s k ie  S lo v o “  d o n o s i ,  ż e  na  

w a ln y m  z e b r a n iu  C z e s k ie g o  K . S. 
w K a r w in ie  u c h w a lo n o  z e r w a ć  
p r z y ja c i e ls k ie  s to s u n k i  z P o ls k im  
K lu b e m  P o lo r . ią  w  K a r w in ie .  C ze 
sk i s z o w in iz m , p o  c h w , lo w y m  u- 
s p o k o je n ;u  z n ó w  w c h o d z i  n a  w i 
d o w n ię .

obecności 1000 żydów  odbył się w  
W arszaw ie  m ięd zy n aro d o w y  utecz 
boksersk i pom iędzy budapeszteńsk im  
BTK a kom binow anym  zespołem  V /ar 
szaw ian k a— M akaoi. Mecz zakuńczył 
sję  wynikiem  rem isow ym  8 :8.

M AJCHRZYCKI W CIĄ Ż W  S t ABEJ 
FORMIE

W  so b o tę  i niedzielę naw ii’ boksc- 
rzy  poznańsk iego  Sokola w  T czew ie i 
w  Gdyni.

W  sobo tę  P ozn ań czy cy  m .iegrali 
m ecz z Sokołem  w  T czew ie, bijąc go 
11:5. M ajchrzycki wywalczy* zaledwie 
ren u 3 z W łasaK.em.

W  niedzielę Sokół pokonai R. K S. 
B ałtyk  11:5. M ajchrzyck i w alczył z 
A rd j kiem, uzysku jąc  po w yrów nanej 
w a 1 cc n ieznaczne zwy 'ę s tw o  na pu n k ­
ty. P o za  tym  Janow czyk znokau tow ał 
Beksa, Pela w y g ra ł przez k. o. z Bu­
czyńskim  a  M isiurewicz w y g ra ł w y so ­
ko na p u n k ty  z G ajew skim

Z BYD GOSZCZY
W  niedzielę rozegrany  zo sta ł v, Byd 

goszczy tow arzysk i mecz boksersK i, 
w  którym  m ieiscow " K PA ;, pokonało  
d rużynę  gnieźnieńskiego Sokoła 9:7.

W  hokejow ym  m eczu tow arzysk im  
Bydgo&Ka Poi ima pokonaia reprezen 
tac ję  m iejscow ych szkół średn ich  4 :2  
(1:3, 1:0, 2:1).

TU RN IEJ HO KEJOW *’ SZKÓŁ 
KRAKOW SKICH

W  dn. 29 b. m. -  6 lu tego odpędzie 
się w  K rakow .e m iędzyszkolny turniej 
hokejow y szkół średnich  o p u ch ar pre 
zesa K. O. Z. H Turniej rozegrany  bę­
dzie w  3-ch g ru p ach  przy  udzia le  8-iu 
drużyn . ,
BOK SERZY IE G II W KRAKOW IE

B okserzy stołecznej Legii rozegrają  
w K rakow ie 14 lutego mecz z m iejsco­
w ym  W aw elem  i ew entualn ie  z W isłą.

K T O  CHCE BYĆ SĘDZIĄ 
P O K EJO W Y M ?

K om isja S p raw  Sędziow skich Pol. 
Zw. H okeja na lodzie p rzy jm uje  zap i­
sy  na  k u rs d la kandydatów ’ na sę ­
dziów  hokeja  lodow ego , k tó ry  odbę­
dzie się w  dniach 10 i 12 lutego >. r. 
Z ap isy  —  w’ sek reta riac ie  P . Ż H i 
(W sp ó ln a  49 m. 12) w  godzinach  9 
— 13 i 1 6 -  19-tn ■ • ;  -

Szczegółow ych in rirm acy j uazieb 
teleionicznie p S. G uńka  w  godzinach 
20— 22-ga, tel. 500 46.

BOKSERZY B U D A PE SZ T U  W ALCZĄ 
Z P . K. S.

B udapeszteńska  d ru ży n a  bokserska  
B T . C. ro zeg ra  m ecz w  K atow icach 
w  dniu 4 lu tego z d ru ży n ą  m iejscow e­
go  Policyjnego K. S.

NOWICKr 
NA JLEPSZYM  n IŁKARZEM FRANCJI

P ółnocna  p rasa  fran cu sk a  pośw ięca 
pochlebne w zm iank, popularnem u pił­
k arzow i polskiem u N ow ickiem u, k tó ry  
na m eaaw nym  m eczu F ran c ja  — Au­
s tria , w alcząc  w  b arw ach  Francji zdo ­
był dla tej d rużyny  honorow ą b .a u k ę .

Nowuck’ z  racji sw ego  niewielkiego 
w zro stu  n azy w an y  jest w e  Francji 
„M ickey z L ens”.

PO LSKA —  HAMBURG W  HOKEJU
W  drodze  na m is trzo stw a  hokejo­

w e  św ia ta  w  Londynie po lska re­
p rezen tac ja  hokejow a rozegra  w dn. 
i  i 7 lu tego d w a  m ecze w  H am burgu. 
Przeciw nikiem  polskiej reprezentacji 
będzie rep rezen tac ja  H am burga.

CZESI REFLEK TU JĄ...

M istrzostw a E uropy  w jeździe p a ­
ram ', któ:'e m iały się  ~dbyć w dniach 
20 i 21 lutego w  A m steidam ie, zostały  
przeniesione do P rag i czeskiej, gdyż 
zw iązek holenderski zrzekł się o rg an i­
zacji m istrzostw . C zechosłow acja  w y ­
znaczy ła  teim in  zaw o d ó w  na 5 lutego.

gow ski w szy stk o  broni. W  trzeciej 
tercji przy  w zm ożonym  tem pie g ra  
s ta je  się o stra  i raczej w y ró w n an a  
Lepiej d ysponow an i s trzaiow o  p oznań- 
czycy zd o b y w ają  2 p u n k ty  ze s trz a ­
łów  S tapfa, a  to ru ńczycy  1 p u n k i dzię 
ki G łow ińskiem u.

A. Z. S. W a rs za w a  
—  Ognisko 1.0

W  nied; iele odbył s ię  w  W ilnie re­
w anżow y mecz hokejow y o m istrzo­
s tw o  Polski pom iędzy W arszaw sk im  
AZS i W ileńskim  Ogniskiem .

M ecz zakończył się zw ycięstw em  
AZS, k tó ry  zdobył jed y n ą  biam kę w  
końcu drugiej dogryw ki. B ram kę strze  
lił G oszczyński.

D rużyny  były rów norzędne , je d ra k  
pod  w zględem  technicznym  W ilnianie 
byli słabsi.

P ierw sza, d ru g a  i trzecia terc ja  były 
bezbram kow e. Z arządzono  dogryw kę, 
p ierw sza  nie d a ła  rezu lta tu , dopięto  w 
końcu drugiei p ad ła  b ram ka.

M ecz trw a ł trzy godziny , t. j. od 
godz. 13 do 16.

W yróżnili się  T upaisk i i K ow alski 
o raz  Szaw łow ski i Szenajch . W  dru ży ­
nie wileńskiej W iro  - Kiro, Krem er i 
G odlew ski. Mimo 20-stopniow ego  mro 
zu n a  m ecz p rzyby ło  około 1000 pu ­
bliczności.

Cracovia —  Pogoń L w . F-2
C racovia ro zeg ra ła  m ecz z lw ow ską  

P ogon ią , zw y cięża jąc  w  stosunku  6:2 
(2:0, 2:1, 2:1).

Z w ycięstw em  tym  C ia c 0via  z ak w a ­
lifikowała się  do finałow ych ro z g ry ­
w ek o  m istrzostw o  P o lsk i w  K rynicy.

D rużyna  P o g cn i u stęp o w ała  w y raź ­
nie go sp o d arzo m , tak  g rą  w  polu i

o r .tn tac ją  w  sy tu ac jach  p o d b ram k o ­
w ych, C racovia  w y k azu je  coraz lepszą 
form ę, duże w alory  zadem o n stro w ał 
b ram karz  M aciejko sw ą  sp o k o jn ą  I 
sku teczną  g rą . ,

W  pierw szej tercji gra n ieciekaw a 
przy  p rzew adze  C racovii, d la  k tó rej 
bram ki s trze la ją  W ołkow ski i M icha­
lik, w  drugiej fazie g ry  tem p o  się 
w zm ag a , tró jk a  C racovii dem onstru ją  
szereg  p ięknych  akcy j, uw ieńczonych  
p u nk tam i zdoby tym i przez W ołkow i 
skiego. P ie rw szą  b ram k ę  d ła  L w ow ian  
strzelił Sabiński. W o sta tn im  okresie 
gry Graco via d o p io w a d za  d o  w y n ik u  
6:1 . B ram ki s trze la ją  K ow alski i  W oł- 
kowsioi. F o d  koniec d o chodzą  do  g ło ­
su  g o sd e , d la k tó ry ch  drug i p u n k t 
z d o b y w a Sabiński. »

W  drużyn ie  lw ow skiej w y ró ż n ij  się  
K orzeniow ski i zdo b y w ca  o b u  bram o"’ 
Sabiński. *• *
r U zw ycięzców  ; najlepsi M ap ^ jk o , 

K ow alski i W ołkow ski. Sędi ia p. 
Osiek, w idzów  1500

W arszaw icnK a — Ł.K.S. 5:3
N a L oaow isku  W arszaw iank  roze­

g ran y  zo sta ł m ecz o m is trąc stw o  Pol­
ski pom iędzy  W arszaw ian k a  a  ŁKS- 
Z w ycięży ta  W arsz a w ian k a  5 :0  (2 :0 , 
2 :0 , 1 :0 ) ,  p rzew ażając  w e w szy stl ich 
tercjach .

B ram ki zdobyli- G łow acki 2 , Przed* 
pełski, M ajkow ski i W erner P on iew aż  
w  poprzednim  m eczu z  ŁKS ró w rie ż  
zw ycięży ła  W a rsz a w ia n k a ,' p rze to  d ru  
żyna  ta  zakw alifikow ała  się  do lO z g ry -  

w ek rinałow ych  o  m istrzostw o
W  drużynie  stołecznej w y ró ż n u  się 

Staniszew ski i  P rzeupelsk i, a  w  ŁKS 
—  Król. Ł odzianie grali o  k lasę  gorzei 
od W arszaw iank i. - - •

Rozdanie nagród zwycięzcom
W n ied z ie lę  w ieczorem  odbyło  się  

w  W isie  ro z aa i.ie  n a g ró d  zw ycięscom  
n a rc ia rs k ic h  m is trz o s tw  P o lsk i B ro ­
n is ław  C zech, n a rc ia rs k i  m is trz  P o l­
sk i, o trz y m a i ' n a g ro d ę  p rzech o d n ią  
’m. M a rsz a lk a  P iłsu d sk ie g o  i  p u c h a r  
P o lsk ieg o  Z w iązk u  N a rc ia rsk ie g o  
M a ru sa rz  A n d rz e j o+ rzym ał n a g ro d ę  
h u ty  „ P o k ó j" , S ta n is ła w  M a ru sa rz  
—  n a g ro d ę  zw iązk u  koksow ni, zw y 
c ięsca  l ie g u  o tw a r te g o  N uw ack i —

n a g ro d ę  h u ty  '„P o k ó j" . W iceim sćrz  
P o lsk i C zepczor —  n a g ro d ę  P a ń s tw o  
w ych Z ak iad ó u  Z am k o w y ch  w  C ie­
szynie, po za  ty m  S U n is ła w  M ara*  
sa rz , zw ycląsca vi sk o k a c h  o tw a r ­
ty ch , o trz y m a j p u c h a r  frcm j , „ ~ ig .  
n o za  *, a  zdobyw ca a ru g ie g o  m ie jsc a  
B ro n is ław  Chech p u c h a r  ś lą sk ieg o  od 
d z ia łu  P o lsk ieg o  T o w a rz y s tw a  T a ­
trz a ń sk ie g o .

tfekej w szkołach warszawskich
W m eczu  p ó łtm a lo w y m  w  szkol­

ny ch  m is trz o s tw a c h  ho k e jo w y ch  W a r  
s z a w y  d ru ży n ?  g im n a z ju m  P rz y sz ­
łość p o k o n a ła  g im n . im . M ickiew i­
cza  5:3. -

D ru g i m ecz p ó łfin a ło w y  ro z e g ra ­
n y  z o s tan ie  dz iś , w  po i ie a z ia łe k  o 
godz. 11 w  p a rk u  szk o ln y m  im .-S o ­
b iesk iego  p om iędzy  d ru ż y n a n r  szko­
ły  M azow ieck ie j i g im n . L o ren za .

Czarni —  Pogoń Kat. 4;9
W  niedzielę w ieczorem  tuzeg ran y  

został w e Lw ow ie o rzy  20-stopniow ym  
m rozie rew anżow y  mecz hokejow y o 
m istrzostw o  Polski pom iędzy C zarny­
mi a  k a tow icka  P ogon ią . Zw yciężyli 
C zarni w  sto su n k u  4:0 .

R ów nież d z iś  w  p o n ied z ia łe k  U 
godz. 10 w  p a rk u  szk o ln y m  n a jle p ­
sz a  d ru ż y n a  sto łeczn a  g im n  P rz y s z ­
łość ro z e g ra  m ecz tow arzysk*' z d r u ­
ży n a  k ra k o w sk ieg o  g im nazjum . UO, 
P ija ró w .

Z i e l i f t s k i
kentuzjow any

W  m eczu hokejow ym  z W K S G ryf 
w  T o ru n iu  k o n tu z jo w an y  zo sta ł czo­
łow y zaw odn ik  poznańsk iego  AZC Zie 
liński.

K ontuzja okaza ła  się  b a rd zo  poważ-* 
na tak , że konieczna b v ła  pom oc le­
k arsk a , Z elińskiego przew ieziono d o  
szp ita la  w o jskow ego , gdzie n aaa l 
p rzebyw a, w nieuzielę w ieczorem  na­
stąp iła  n ieznaczna p o p raw a

Zanadto życiow e cc
$9

TEATR KAMERALNY. „Tajem nica lekarska  (O r, />nna 
G elbrUck)“ S ztuka w  3 aktach W ł. Fedora

N iże j podpisany stoi wobec 
dwóch „ta jem n ic lekarsk ich '. 
P ierw szą  „tajem nicą lekarską 
jes t dziwna uporczywość nękają­
cej go g r j py, która mu uniemoż­
liw ia  wcześniejsze zapoznanie 
się z „Ta jem n icą  lekarską" Fo- 
ilora. Ta druga „ta jem n ica " jest 
zresztą o w ie le  ciekawsza.

W ychodząc z teatru usłyszą* 
łem, jak  pewna młoda panienka 
w yraziła  się o te j sztuce; „T o  
jest zanadto ż jc iow e...". Była mo­
że ta opinia wyrazem  małego jesz 
cze dośw iadczenia życiowego 
ow ej w łaśnie osóbki, niemniej 
jednak tkw i w  niej w ie le  racji. 
Sztuka Fodora jes t wzięta z ży­
cia. Jest ona obrazem jaskra­
wym, ale nie fantastycznym .

Tem at jes t prosty. Pod jednym 
dachem ży je  tro je  młodych ludzi. 
A r t j  sta*malarz, jego  żena —  le­
karka i ciche, m iłe stworzenie do­
mowe —  szw agierka malarza, a

siostra lekarki. M łode małżeń 
stwu nie jes t szczęśLwe, immo 
uczucia, które łączy ły  małżonków. 
Żona pochłonięca .pracą zawodc 
wą, która daje je j w ie le  zadowo­
lenia. a zapewne stanowi tez pod­
stawę budżetu domowego wobec 
„m aiarskich niedoborów" męża 
artysty, przebywa znaczną część 
dnia, a nierzadko i nocy poza do­
mem. Mężem  i domem opiekuje się 
szwagierka. Czyni to z zam iłowa­
niem i um iejętnie. A le  nie w y - ( 
starcza m alarzow i, który właści- 
w ie nie ma żony. Kochaną kobie­
tę zabiera mu —  je j zawód. Stan 
taki długo oczyw iście trw ać nie 
może i następuje dramat. Szwa- 
gierka zastępuje m alarzow i żonę 
pod każdym względem . Skutki te­
go ponoszą wszyscy troje.

' Problem  pracy zawodowej ko- 
biet-meżatek, problem niesłycha­
nie ważny z punktu w ’ dzpma jed ­
nostki, zarówno jak  i społeczeń­

stwa, przedstaw ił Foaor dość je ­
dnostronnie. Dał obraz rzeczyw i­
sty niedobranego małżeństwa, ale 
ośw ietlił go może zibyt jaskrawo, 
a w  każdym razie z jednego tylko 
punktu.

Jan Di Ibriick, artysta malarz, 
jes t człow iekiem  pozbawionym 
większych wartości moralnych. 
Fodor ożenił go z kobietą, Którą 
wyposażył w  rozliczne, wzniosłe 
cechy charakieru, każąc je j wzno­

^  * * -
W > ' i  f  i  i -  i  m  > \  \  i  ć

M & j K h  . ' : j f  j . J .  k . |
■ l l l l l i l

G r y w iń s k a  i A d w e n to w ic z

sić się na wyżyny bohaterstwa. 
Z m ężczyzny zrob ił przeciętnego 
egoistę, domatora, tęskniącego do 
ciepła domowego, ogniska i do tro­
skliwej ustawicznej opieki kocha 
nych. kobiecych rąk. Z kobiety 
uczynił apostołkę służby kobiecej, 
poświęcającą bez ’ zastrzeżeń 
szczęście osobiste ooowiązkom le­
karki, pojm owanym  bardzo wznm- 
śle. N ic  dziwnego, że przy  taiciej 
różnicy indywidualności, skoja 
rzone przez Fodora małżeństwo 
nie udało się.

Psychologia męże z „Ta jem n icy  
lekarsk iej" jest łatwo zrozumiała, 
bo jes t bardzo przeciętna. Psy 
chologia żony - lekarki należy już 
raczej do kategorii pewnych od­
chyleń od normy. Trudno bowiem 
przypuścić, aby praca zawodowa 
kobiety uprawiana z zapałem i od­
daniem, e regu ły pozbaw iała ko­
bietę —  kobiecości i zasadni­
czych, charakterystycznych dla 
jej, psychiki instynktów „domo­
w ych" i macierzyńskich. A  tak się 
stało z Anną Delbriick. I  dlatego 
można zaryzykować przypnszcwe­
nie, że Fodor jes t an tyfem !n’ stą. 
Trudno się oprzeć wrażeniu, ze

autor chciałby wskazać w łaściw o 
m iejsce kobiecie, którym  według 
niego, zawsze pozostanie —  dom 
’ Sztuka Fodora daje dużo tematu 
do re fleksj.. Zmusza do zastano­
w ienia się głębszego nad proble­
mem małżeństwa, zw łaszcza przy: 
obecnym taK daleko posuniętym 
równouprawnieniu kobiet.

Dzięki doskonałej reżyserii G ry 
w ińskiej sztuka trzym a widza, w, 
napięciu przez cały czas. Gra ar­
tystów stoi na bardzo wysokim 
poziomie. Na czele zespołu nieza­
wodny Karol Adwentow icz, sw iet 
ny w  ro li starego kawalera - pro­
fesora. G-ywińska stworzyła g łę­
boko odczutą postać nieszczęśli­
wej Anny Delbriick, „n iew o ln icy  
powołania". Postać męża - artysty 
św ietn ie odtw orzył Karol Benda. 
Na dalszych m iejscach wym ienić 
należy Star.. Rwaskowskiego w  ro 
li pa-ijenta, A lin ę  Skubniewską, 
gra jacą  rolę M arty, siostry lekar­
ki, wresżcie Dolnicką, Piętkównę, 
Ostrowskiego i Romaniuzyna.

Bardzo dobre dekoracje dał 
Stan. Tarocki. Całość warta obej­
rzenia.

Stanisław Grzelecki.
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D z iś  O c z y sz c z . N . M . P  

J u t r o  św . B ła ż e ja

T E A T R  W IE ! K I : 0  g. 3.3o p.p 
„N oc w W enecji" , o 8 w „Carmen**,

T EA TR  N 4 R C C O W Y ; 0  3,30 
„W ie lk a  M iłość". O g  8 w  „Skąpiec-*

T F A T R  EO LSK I. O 8 „W est.c  U  
gara", o 3 p.p. „ T * w a “ .

T E A f h  L E T N I?  O godz, 8  „ ż o ł­
nierz K rolc.vei M ad ag ask a ru ’*.

FE A IR  MAŁY:  L)z.« „Lato w No- 
b a n i ’.

rEATR N O W Y : D ziś „Dowód os* 
bisty*’.

T E A T R  K A M E R A L N Y : „ T a je m ­
n ica  le k a rsk a " , o 8 p . p . „W rób le  
g n iaz d o " .

T E A T R  ATF.NETM : ..W o*nv . m, 
tuole-** W k ió tc e  „L u d z ie  n a  k rz e " .

T tA I K  M A . I c K I t J ;  D zis o  godz 
B-e, „Zamiescaj”.

O PERETK A  (K a. „ w a  1 8 ): Dzis
„ ta n c e r k a  z A ndaluzji".

C Y R uL lK : Liz.', ..C abaretisb in .o  ’
T E A T R  M A R IO N E T E K  w 7 ie  

m ian sk ie j iM azo w ieck a  12} : O goaz  
8.45 wiecz. „K eep  a m ilin g " .

TdATIł Ł b  IŚPladrchtcli 151 
„ Fanie* s z c z ę sn a ” z L. Szczepańska

1 E A T R  i3  R Z Ę D o W  (C a fe  C lu b ): 
Codzienrae c goaz 7. 15 i 9.45 wiecz 
„C o n o in o  wojewodzie**.

TE A lk  k u zM A IIO S C I (Chlodnt 
49) D ziś „ K o b ie ta , w ino  i d an cin g " , 
św ie tn a  k om ed ia  K iedrzyf.ok iego  z 
W alte re m .

CYRK: codziennie o godz. 815 
Wtorki, środy, aonoty 1 iw ifta  O A W 
i & 15 now oczesny  program  now ości

T E A T R  PO W S Z E C H N Y  (M ły n a r­
sk a  2 ) :  O 7 w. „M o ra ln o ść  p, D al 
skicj".

mmm
H i 4 \ i / i u u u
z w y p o s a ż e n ie m !

rCHCZAS NIESPOTYKANYM j

‘■ IW B i

‘A  A  £  3. O
W torek, d n ia  2 kutego

8.00 S y g ia , czasu  . pieśń „N ajśw ięt­
sza  P a n n o ”. 8.03 Koncert w  w y k o n a ­
niu ork e stry  Policii P ań stw o w ej. 9.00 
T ransm isja  nabożeństw a z kościoła 
św . K rzyża w  W arszaw ie. 1 a n a t  > 
ż eń s tw it m uzyka ( fh y ty t  10.40 , 
Ja n a  S trau ssa  do L ehara” —  m*izyka 
operetkow a (p ły ty ) . 11.57 S**gnal cza 
su  i hejnał z K rakow a 13.03 Poranek 
sym foniczny (z  P o zn an ia ) . W yku- 
ra w c j  Orkiestr,* sym foniczna i 7d 
w ard  ROzler — fortepian . 14.00 Kon 
cert reklam ow y. 14.3U Koncert 1 ar- 
szaw sk iego  Mie,skieegi Koła Spiew a- 
czegc 14.50 PcisKa Kapela L udow a 
F e liks i D zierżanow skiego. 15.30 „ h o p  
la ty ja lc r"  —  złuchow iskc obycza jow e 
dla  w si (z  Katt w ic ) . 16.00 „ F m y n k a  
P . K. O .” . 16.15 R vszard  S trau ss  „Ka 
w aler srebrne* ró ż y ” — frag m en ty  Ii! 
ak tu  (p ły ty ) . 17.00 „K aw a przy  mikro 
fonie” — tran„m is a (z  W ,In a . W 
p rz e rv iito k  goaz 18.00 „Dn: po w sred  
nie p ań stw a  Kow aisk.cl, — powieść 
m ów iona. 19.10 P a g a d an k a  ak tu a ln a  

9 25 M uzyka l e k n  (p ły ty ) . 20.30 
W iadom ości sp o rto w e  ze v. zystk ich  
Rozgłośni P . R- 20-40 W iadom ości 
Suortow e lokalne. 20.55 P o g ad an k a  ak 
t lalna. 2i.OO K oncert w ieczorny w  wy 
konaniu Sym fonicznej O rk ie s tr  I* R 
z udziałem  A leksandra M ichałow skie 
go (b a s )  22.15 „P isz  tu lis ty”— skecz 
22.30 M uzyka taneczna  (p ły ty).

ŚRODA, 3 lutego

6.30 P ieśń „M edv rannei w s ta ją  zo 
rze”. 6.33 G im n as tjk a  6.50 M uzyka 
(r>tviv) '  25 „P a rć  m form acyj . 8 .0C 
A jo  *cja d la s k ó ł .  11.30 Audy cja  d h  
szk<>: a )  Jak  ży ją  wilk: -  ™
ka , b) Auzyka (p tv ty ) 11*57 *. y g :  
czasu  i hej n i . z Kraków*.J 2 .0 3  Kam i 
S a in t-S aen s” (p ły ty ) . W*9 ! » ■ *
roślinne w gospodarstwie 
wym" -  -ogadanta 15.W 1
mości gospodarcze, lo .io  ,
skiego R ad ia . 15.55 „Skrzjruiu. ( 
niczna". 16.00 „Zagadki n uzyczne
—  a u d y c ja  d la  dzieci s tu rsz ., — 1 -y*
G. Onsli w : K w in te t in stru m en tó w
„Z ag ad n ien ie  psy ch o lo g ii w W«JS 
d ę ty c h  op  8) (ze  L w o w a).
—  odczyt, 17.20 K o n c e rt O rk iestry  
S traży  W ięzien n ej. 17.50 .B uau jem j 
do m ek " —  p o g a d an k a . 1 8 0 0  P ° r  a- 
danka a k tu a m a . 18.10 W iadom ości 
aportow e. 18.20 K o n cert rsK laroow  • 
18.60 „Szczęście  czy  m o rg i"  - g a ­
w ęda. j.9.00 „Z rzeczy  d ru ó n y ch  we­
so łych" —  h u m o resk i P io tr a  Ch y 
now skiego . 19.20 K oncert solistów  
(p ły ty ) .  20.30 S p e c ja ln a  a u ly c ja  d! 
r  loni A m erykańsk ie j z o k az ji ba 
Iow nod a izwą „N oc w S ta ry m  K ra  
Kowie", o rg an izo w an y ch  p rzez  F u n - 
d a jii; K ościuszkow ską  w N ow ym  
Y orku. (T ra n sm is ja  dl« A m ery k i
1 ir n a  w szy s tk ie  R ozg łośn ie  N a ti *- 
t.o g ro a d c a s t ip g  C o m p an y ). 20.55 
P o g a u a n k a  a k tu a ln a . 21.00 „O po­
w ieść o C hep in ie" -  w ieczó r IX
,/Chopin i 't e o r g e .  Sand  . B r z y f o r -  
te p ia n ie  Zof*a R  boewiczowa. 21.40 
h ec  ta l  Skrzypcowy O rlan d o  R a re ra .
2  . jo  M uzyka tan e cz n a  z ud z ia łem  
„ c z a  ó rk i Radiów e j" ,

i»racoty ,* ii y  bankói *
wulcią o. umowę tb!oro*»ą ..!_

- W  m e d a ie lę  ro z p o c z ą ł  s v  e o b r a  
d v  3 -d n ,o w y  O g ó ln o p o ls k i  Z ja z d  
J a n k o v ,c ó w ,  z w o ła n y  d o  W a r s z a ­
wy pjrzez  Z w ią z e k  P ra c o w n ik ó w  
ta n k o w y c h  i K a s  O s z c z ę d n o ś ć ,  R . 

P . G łó w n y m  te m a te m  t r z y d n io ­
w y ch  o b r a d  Z ja z d u  j e s t  s p r a w a  
z a w a r c ia  u m o w y  z b io ro w e j  w  b a n  
:ow’o śc i  Z ja z d  z o s ta ł  b a r d z o  l ic z  

n ie  o b e s ła n y .  P o  o tw a r c iu  Z ja z d u  
p rz e z  p r e z e s a  Zv. ią z k u ,w y n ik i  do- 
y c h c z a s o w y c h  p e r t r a k t a c y j  w 

s p r a w ie  z a w a r c ia  u m o w y  z b io r o ­
wej o m ó w ił s z c z e g ó ło w o  w ic e p r e ­

zes Z w ią z k u  p . S t ,  K o to ń s k i .  S e ­
k r e ta r z  Z w ią z k u  p . F e d o ro w ic z  
,m ó w ił  n a d e s ła n y  w d n ,u  Z ja z d u  

p r z e z  M in . O p ie k i  S p o łe c z n e j  p r o  
e k t  u m o w y  z o io ro w e j ,  n o s z ą c e j  

. h a r a h t e r  p e w n e g o  r o d z a ju  a e k ia  
r a c j i  Z w y w o d ó w  p , F e d o r o w ic z a  
o k a z u je  s ię ,  iż  s ą d y  t a k ie j  d e k la ­
r a c j i  n ie  u z n a j ą  ja k o  u m o w y  z b io ­
r o w e j  i d la te g o  j e s t  o n a  n ie  do 
p r z y ję c ia .

Z e  z ło ż o n y c h  r e la c y j  o k a z u je  
s ię , i i  Z w ią z e k  B a n k ó w  o d m a w ia  
z a w a r c ia  u m o w y  z b io r o w e j .  N a ­
w e t n a jb a r d z i e j  K a te g o ry c z n e  n a ­
l e g a n ia  Z w ią z k u  w ty m  k ie r u n k u  
n ie  o d n io s ły  ż a d n e g o  s k u tk u .  .

W  w y g ło s z o n y c n  k iiK u  r e i e r a -  
,a c h  z o b r a z o w a n a  z o s t a ł a  o b e c n a  
s y t u a c j a  p r a c o w n ik a  b a n k o w e g o . 
S tw ie r d z o n o ,  iż  p e r s o n e l  k i e r o w ­
n ic z y  w  b a n k a c h  j e s t  z w ię k s z a n ;  
o s t a tn i o  n i e r ó w n o m ie r n i e  w  s t o ­
s u n k u  d o  i s t o tn y c h  p o t r z e b ,  p r z y ­
c zy n i p e n s j e  p e r s o n e lu  k ie r o w n i ­
c z e g o  ( d y r e k to r ó w )  w  b a n k a c h ,  
s k ła d a ją c e g o  s i ę  z  k i lk u  o só b , s ą  
w ie lo k r o tn ie  w ię k s z e  o d  p e n s y j  
c a łe g o  p e r s o n e l u  b a tu to w e g o , l i ­
c z ą c e g o  c z ę s to k r o ć  p o  i ia d  iOO 
o só b . Z n a n e  s ą  r ó w n ie ż  fa K ty , iż  
d y r e k to r z y  b a n k ó w  o t r z y m u ją  o d - 
s z k o o o w a n ia  d o c h o d z ą c e  n ie je d -  
n o ic ro tn ie  d o  s u m y  p ó ł  m il io n a  
z ło ty c h  ( d y r  G o łk r a m  —  B a n k  
H a n d lo w y ) .

P r z y  ty m  o ta n ie  rz e c z y  o d m o w a  
z a s a d n ic z y c h  u p r a w n ie ń ,  j a k :  
u \t z g lę d r ie n iy  ż ą d a ń  c h o r e g o  p r a  
c e w n ik a ,  o d p r a w a  n a  w y p a d e k  
ś m ie r c i ,  o d s z k o d o w a n ie  p rz y  
z w o ln ie n iu  z a  k a ż d y  r o k  p r a c y ,  
p r z y z n a n ie  m in im u m  p e n s j i  i tp .  
s ą  c a łk o w i c ie  n ie z r o z u m ia łe .

W  w y n ik u  d y s k u s j i ,  j a k a  r o z ­
w in ę ła  s ię  n a  p o d s ta w ie  w y g ło ­
s z o n y c h  r e f r a t ó w ,  u c h w a lo n o  s z e ­
r e g  r c o o lu c y j .

Z ja z d  p o s t a n o w i ł  o d r z u c i ć  d e ­

k l a r a c j ę  z a p r o p o n o w a n ą  p r z e z  M i­
n i s t e r s tw o  O p ie k i  S p o łe c z n e j ,  s ta  
j ą c  n a  s t a n o w is k u ,  ż e  ty lk o  u m o ­
w a  z b io ro w a  m o ż e  u z d r o w ić  s t o ­
s u n k i  w  b a n k o w o ś c i .

P o n ie w a ż  Z w ią z e k  B a n k ó w  z d e ­
c y d o w a ł  s i ę  r a c z e j  r o z w ią z a ć  s w o ­
j ą  o r g a n iz a c j ę ,  n iż  z a w r z e ć  u m o ­
w ę  z b io r o w ą  z e  Z w ią z k ie m  P r a c o ­
w n ik ó w  B a n k o w y c h  i K a s  O s z ­
c z ę d n o ś c i  R. P „  w  d n iu  j u t r z e j ­

sz y m  Z ja z d  p o s ta n o w i ł  w y s ła ć  d e ­
le g a c je  d o :  M i n i s t e r s tw a  O p ie k i  
S p o łe c z n e j  o r a z  d o  M i n i s t e r s tw a  
S k a r b u .

D e lp g a c je  t e  p r z e d o ta w ią  w  o b u  
w y ż e j  w y m ie n io n y c h  m in i s t e r ­
s tw a c h  z d e c y d o w a n e  s ta n o w is k o  
Z ja z d u  B a n k o w c ó w  w s p r a w ie  z a ­
w a r c i a  u m o w y  z b io r o w e j .  O b r a d y  
Z ja z d u  b ę d ą  w z n o w io n e  w  p o n ie  
d z ia łe k  o g o d z . 1 6 -e j.

ju la izm .i Chrystianem
In ic ja tyw a Archioiecezjalnego Insty­

tu tu  Akcji K atol ckiej o rgan izow an ia  
w ieczorów  d y sk usy jnych  d la inteli­
gencji w y kaza ia  auze  za in tereso w ań /- 
szerokich sfer stolicy. O dczy t ks rtit-  
tora Szym ańskiego  na tem at w artości 
katolicyzm u- .w n o szo n y ch  do Kultury 
i cywilizacji, zgrom adził w ubiegłym  
tygodn iu  w audy to rium  D om u Kaiolic- 
k ego przy ul. N o » o g ru d zk ie j 49 okoio 
250 słuchaczów .

D rugi w ieero r dyskusy jny  odbędzie 
się  w  c z w a te k ,  4 lu tego o  godz. 20-< j 
z reteratem  ks. pro* E. D ąb ro w sk :ego  
na tem at „Judaizm  i C h ry st an izm ”.

W stęp  za zaorosze,, ami, a tó re  o trzy  
m ać m ożna w  Archid ecezjalnym  In­
sty tucie  Akcji K atolickiej, ul. N ow o­
g ro d zk a  49. tel 706-54.

Z P O W O D U  R O Z B IÓ R K I DOM U

ZU PEŁNA L I KWI DACJ A S U K N A
KC.ATOW MARSZAŁKOWSKA 134

Wyścigi w Zakopanem
Drugi .dzień sezonu

O g a r e k  z a d e b iu to w a ł  w  p i e r w ­
sz y m  d n iu  s e z o n u  w  Z a k o p a n e m  
a  >skor„aie, w y g r y w a ją c  ła tw o  g o ­
n i tw ę  z p r z e s z k o d a m i  n a  d y s t a n ­
s ie  3 6 0 0  m . O i le  n i e  c z u je  w k o ­
ś c i a c h  s w e g o  o s t a tn i e g o  w y sc ig z i 
z p r z e d  a w ó c h  d n i, to  p o w i i r e n  w  
te j  s t a w c e  m ie ć  p ie r w s z o r z ę d n e  
s z a n s e .  G o rd o n  w y g r a ł  r ó w n ie ż  
w  p ie r w s z y m  d n iu  s e z o n u  g o i . i tw ę  
p ła s k ą  n a  d y s t a n s i e  2 0 0 0  m . W  r o ­
k u  ub . s t a r t u j ą c  d w u k r u tn ie  w  g o ­
n i tw a c h  z p r z e s z k o d a m i ,  z a j ą ł  
p ie r w s z e  m ie js c e  T a m te n  w  u b ie ­
g łą  n ie d z ie lę  z a j ą ł  d r u g ie  m ie j s c e  
z a  G o rd o n e m . R i ja d  j e s t  w a r t o ­
ś c io w y m  k o n ie m , n a  16 s t a r tó w  w  
u b . r o k u  14 r a z y  b y ł  n a  p ł a tn y c h  
m ie j s c a c h .  Z ło ta  P a n t t r a  d e b iu to ­
w a ła  w  g o n i tw ie  p ł a s k ie j  n a  k r ó t ­
k im  d y s t a n s i e .  S k a c z e  d o sK o n a le , 
w ię c  m o ż e  w  t e j  s t a w c e  p e w n ą  
r o lę  o d e g r a ć .  S k ła n ia m y  s ię  j e d ­
n a k  c a  O g a r k Łe m , R i ja d e m  i G o r ­
d o n e m .

B es-sem era  w y g r a ł a  b a r d z o  ł a t ­
w o  g o n i tw ę  n a  d y s t a n s i e  180 0  m „  
j e s t  o n a  w  d o s k o n a łe j  f o r m ie  i w  
t e j  s i l n i e j s z e j  s t a w c e  m o ż e  r ó w ­
n ie ż  p o w tó r z y ć  s w ó j  z w y c ię s k i  
w y ś c ig .  Z  d u ż y m i s z a n s a m i  p ó j ­
d z ie  w  t e j  s t a w c e  K o rd ,  k tó r e g o  
z w y c ię s tw o  w  u b - n ie d z ie lę  b y ło  
w y s o c e  h o n o r o w a n e  p r z e z  „ to tk a "  
(1 1 6  z a  1 0 j .  P o w in ie n  p r z e j ś ć  le ­
p ie j  n iż  w  n ie d z ie lę  R u i  i, k t ó r y  w  
W a r s z a w ie  b ie g a ł  w  d o b r y c h  t o ­
w a r z y s tw a c h ,  L o r e n s o ,  7 1 o ta  P a n  
t e r a  i L a b o r  i d ą  b e z  ż a d n y c h  
s z a n s  D o s k o n a łe g o  p o c h o d z e n ia

po Eafurze, Kacper może lepiej 
biegać będzie w Zakopanem 1 Ty­
pujemy: Bessemera, Kord, Ru l i .

Stajnia Zduńczykowej wysyła 
na start Ogarka i Ozona. O ile 
Ogarek nio pójdzie w gonitwie 
pierwszej, to bezapelacyjnie po­
winien w tej gonitw,e zwyciężyć. 
Drugi jego towarzysz Ozon, na 7 
startów* w- ub. roku zajął trzy 
płatne miejsca w gonitwach z 
przeszkodami. Dogodną wagę nie­
sie tu Turia, skacze doskonale. 
Jest poważną kandydatką na je­
dno z płatnych miejsc. Chojrak, 
o ile jest we względnym porządku 
(s ia D j  z nogami/ może być bardzo 
groźnym konkurentem. Trubadur 
zadebiutował już w niedzielę, jed­
nak przeszedł bardzo słabo. Skła­
niamy się za Ogarkiem, Turią i 
Chojrakiem. Niespodziankę może 
ziobić Kreon.

Z pierwszorzędnymi 6zansam 
idzie tu para stajni Verkaya, któ­
ry na ogół ma szczęście w Zako­
panem Rywa) j Ekran I I .  Orion 
p r a w d o p o d o b n ie  ucieknie od groź 
nej dwójki i pójdzie w gonu wic 
piątej. Dla Flagi i Kiki dystn&s 
2000 m. jest cośkolwiek za dług'. 
Pewne szanse mieć tu bęazie do­
brze czujący się na czele stawki 
Cagliostro. Typujemy: Rywal, C a ­
gliostro, Ekran II.

Ltpoaą klasę w tej stawce re­
prezentuje uczestnik „Derby* w 
Warszawie w r 1935,' Incydent. 
Doszedł do jakiej takiej formy 
w końcu sezonu jesiennego w

Warszawie i powinien gonitwę, 
od znacznie słabszesrc , towarzy­
stwa wygrać. Pewne szanse mieć 
będzie Orion, mało w ubiegłym 
sezonie ekrpioatowany, na 6 star­
tów 4 razy zajął płatne miejsce. 
Ssanse outsidera aać na.eży Has - 
san Bejowi. Nieźle biega-* na pro­
wincji Hipogiyf, zajmując 11 ra­
zy płatne miejsca Kimelia, Kre 
on, Orfeusz —  to znacznie słab­
szy zespół. Dla Rijada, który jest 
zapisany w gonitwie p.erwszej 
towarzystwo jest zbyt mocne. 
Typujemy, Incydent, Orion, Has- 
san B e j,

SPuuU a . 
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y  m m i  W  *w a ra n tp v

mm
gwarantowana na dogodnych w a r u n k a c h  

stolarz «Jun R Y f i *  A R C Z Y  H  
a l k o w s k a  1 3 ?  w  podwórzu

K r o n i k a  g r o w i n c j o n a h m

Zap isy  na dziś

YCINYM

G o n , I .  D y s t .  4 0 0 0  m . N a g r o d a  
D e p a r t a m e n t u  K a w a le r i i  z ł .  600 . 
P r z e s z k o d y  T a m te n  o f .  8 p . uł- 
F o s g e n  P o m a r n a r k i e g o ,  O g a r e k  
Z -d u ń cż y k o w e j, G o r d o r  A n d e r s a ,  
R i j a d  W e is b r o d o w e j ,  Z ło ta  P a n ­
t e r a  R o ś c is z e w s k ie g o .

G o n . 2 . D y s t .  1600  m . N a g r o d a  
400  z ł. Z ło ta  P a n t e r a  R o ś c is z e w ­
s k ie g o , K a c p e r  C h iń c z a ,  R u l i  M a ­
k o w s k ie g o , K o rd  P o m c r n a c k ie g o ,  
L o re n z o  s t .  „ Z y g m u n t" ,  B e s s e m e ­
r a  B ro s z k ie w ic z a ,

Gon. 3. D y s t.  2 4 0 0  m . N a g r o d a  
300  zł P ło ty .  C h o j r a k  J a m n ic k ie j ,

M o h a c z  Z u k a , K r e o n  A n d e r s a ,  
O g a r e k  Z d u ń c z y k o w e j,  T r u b a d u r  
J a r o s z e w s k ie g o ,  T u r i a  W eiffb ro - 
d o w e j ,  O z o n  Z duńczy 'kow *ej.

G o n . 4 . D y s t .  2 0 0 0  m  N a g r o d a  
P r e z e s a  8 0 0  z ł,  G e h e im n is  K r a s u -  
s k ie g o ,  O r io n  B r o n ik o w s k ie j ,  R y ­
w a l  V e r k a y a ,  C a g l io s t r o  R o ś c i ­
s z e w s k ie g o ,  F l a g a  M a k o w s k ie g o , 
K ik i  A n d e r s a ,  O r f e u s z  M a k o w ­
s k ie g o , R M ad  W e is b r o d o w e j ,  M a j ­
d a n  R o ś c is z e w s k ie g o ,  I n c y d e n t  
B r o s z k ie w ic z a ,  H a s s a n  B e j  C h iń -  
c z a , H ip o g r y f  , W e is b r o d o w e j ,  
O r io n  B r o n ik o w s k ie j .

N iitka  F»r*ctr n ika
ma prawo do odszkodowania

sąd Najwyższy ustalił, iż po śmierci 
pracownika umysłowego, który wbrew 
wowiązkowi nie został zgioazony do 

Z . U. P. U., a po Którym me pozosta­
łe ani wdowa, ani dzieci, — mata.

:marlego przysługuje roszczenie prze­
ciwko prai oaawcy o odprawę, jaką 
otrzymałaby z Z. L . P. U. gdyby syn 
jej był zgioazonj do upezp.eczen.a.

N A R T Y - Ł Y Ż W Y poi* ca A  S T A R Z Y Ń S K I  f  
= s  iclaf. 8-51 82 = *  *• HOŻA 29

Ciężka sytuacja rzemieślników chrześcijan I  dzia ł l r KARSKI
Żydzi z£>:ercjq owoce ustawy ubojowej L k h h L J m m h L

VVf p i e m s z y m  ty g o d n iu  p o  w e j 
ś c iu  w  ż y c ie  u s ta w y  o u b o ju  r y t u  
a ln y m , s y t u a c j a  n a  r y n k u  m ię ­
s n y m  k s z t a ł t o w a ła  s ię  d o ś ć  po» 
m y ś ln ie .  Z u w a g i  n a  l ic z n ą  p o d a ż  
ż y w c a  i d u ż y  p o k u p  m ię sa , c e n y  
u t r z y m a ły  s ię  n a  d o ść  d o b ry m  
p o z io m ie . W d r u g im  ty g o d n iu ,  
w s k u f ek  z a ła m a n iu  s ię  r y n k u ,  c e ­
ny n a  ż y w ie c  o ie c o  s p a d ły  od  
5— 10%  —  i d o p ie r o  OD ecnie n a ­
s t ę p u je  p o w o ln y  p o w r ó t  u o  ce i. 
z p rz e d  o k r e s u  w p r o w a d z e n ia  t e j  
u s ta w y  w  ty c ie  

C e n y  o b e c n ie  n a  m ię so  u a  r y n ­
k u  w a r s z a w s k im  k s z t a ł t u j ą  Się, 
j a k  n a s t ę p u j e .  R z c ż n ic y  żydów * 
sc y  s p r z e d a j ą  m ię s o  p r z e d n ie ,  
p o c h o d z ą c e  z  u b o ju  r y t u a l n e g o  
po z ł. 2 .3 0  z a  k g ., a  n D ę so  z a d ­
n ie  —  p o  z ł.  1. — M ię s o , p o c h o d z ą  
ce z u b o ju  m e c h a n ic z n e g o ,  które

p r z e w a ż n ie  s p r z e d a w a n e  je s i  
p r z e z  r z e ź n ik ó w  - c h r z e ś c i j a n ,  
s p r z e d a w a n e  j e s t  po c e n a c h  —  
p r z e d n ie  p o  z ł.  1 ,30 , z a d n ie  p o  zł. 
1 1 0  z a  k g . W y n ik a  w ię c  z  te g o , 
s^e r z e ź n ic y  ,  c h r z e ś c i j a n ie  p r z e  
c i ę tn ie  u z y s k u ją  c e n y  z n a c z n ie  
n iż s z e  i n ie  m o g ą  w y tr z y m a ć  k o n ­
k u r e n c j i  z r z e ź n ik a m i  ż y d o w s k i­
m i. N a j le p s z y m  D rz y k ła d e m  o b e c ­
n e j  s y t u a c j i  j e s t  f a k t ,  iż  k i lk a  ja»  
te k  w  h a la c h  M ir o w s k ic h ,  p r o ­
w a d z o n y c h  p - z e z  c h r z e ś c i j a n ,  
w k ró tc e  u l e g n ą  l ik w id a c j i .

D z is ia j  j u ż  z c a ł ą  p e w n o ś c ią  
s tw ie r d z i ć  m o ż n a , że  p o ło w ic z n e  
z a ł a tw ie n ie  s p r a w y  u b o ju  r y t u a l ­
n e g o  p o g o rs z y ło  s y t u a c j ę  rz e ź n i-  
k o w  P o la k ó w  N a to m ia s t  w b re w  
ż a lo m  p r a s y  ż y d o w s k ie j  r z e ź n ic y  
ż y d o w s c y  nie ponoszą żadnych 
strat

s, » m i . j  p r z e d b o r s k a
W 2N e.PYC.7NC Al. Jerozolimskie 41 n: 1?
P Ł  C I O W  E g. 2 - 9  w. (<?!. 9-41-2S

POMORZE
GRO ŹN Y PO Ż A R  W  T O R U N IU
Z W ejn ero w a  d o n o sz ą . W czo ra j o 

godz. 23.30 w fab ryce  beczek, n a le ­
żące j do  o b y w a te la  6 d ań s ld eg o  O tto  
J o s ia  w ybuch ł  p o ż a r. S p a liły  się  sk h  
dy  i w ie lk ie  z a p a sy  Jrzew a. Z po ­
w oda z am arz n ięc ia  w o drc iągow  s t r a ż  
/g n ie w a  m ia ła  b a rd zo  u tru d n io n e  z a  
d am ę . A k c ja  lo ita liz ac y jn a  trw a ł:  
c a łą  noc. S t r a ty  b a rd zo  zn aczn e  " ,

i
; O F iA E A  M R O ZU

N a  p o g ran iczu  P r u s  W schodnich  
w po b liżu  in ie jsc o t ości W elcr *nale- 
z iono  u b ieg łe j no cy  n a  szosie , w iodą- 
c t j  od  s tro n y  g ra n ic y  - sk o s tn ia ło  
zw łoki m ężczyzny w w ie lu  około  lat 
40. P**zy zw łoka h  n ie  znalez iono  
żad n y cn  d jJm m en tó w . śm ie rć  n a s tą ­
p iła  z pow odu zam arzn ięc i, 

CIEKAW Y S P O R T
N a  7 a zm arŁ u ię te j Z a to ce  T u ck ie j 

dokonano  -.zertg  p róbnych  jazd  ja c h ­
ta m i pou ż a g lam i i o isą g m ę to  s z y b ­
kość  około 100 k n . n a  godz. K ilk a  
teg o  ro d z a ju  ślizgow ców  sk o n s tru c -  
w ało  sob ie  p a ru  ry baków  w  P u cku . 
N a leży  zaznaczyć, że  sp o r t  te n  c ic . 
szy  się róv.*r eż t/ielk im  pow odtem em  
n a  z a m a rz n ię ty c h  w oo ach  p rz y b rz e ż ­
n y ch  w  Z a to e  G d yńsk ie j.

WILNO
KONIEC STkAJKU OKUPa CYJNEUO

S tr a jk  o k u p a cy jn y  w  fa b ry c e  d y k ­
ty  w  W iln ie , k  ó ry  t rw a ł  L d n i, zo- 
«ta* w czo ra j p ó źn y m  w ieczo rem  z lik ­
w idow any . N a  k o n fe re n c ji  w  In sp e k ­
to ra c ie  P ra c y  u s ta lo n o , że  zaró w n o  
sp ra w a  zw oln ionego  x p ra c y  d e ie g w a  
ro b o tn iczeg o  G obisa , ja k  i s p ra w a  
um o w y  zb io .o w e j oędt, oddane  do 
ro z s trz y g n ię c ia  k o m is ji arb itrażow ej".

R o b o tn icy  w czo ra j w ieczorem  opu­
ścili g m ac t f a b r y k i ,

W Y SIED LEN IE
Z n an y  d z ia łacz  litew sk i P aw eł Ko- 

ra z i j  z o s ta ł w czo ra j w ysied lony  z 
g lo n ie  P o lsk i do L itw y  z a  d z ia ła l­
ność  a n ty p a ń s tw o w ą .

KATOWICE
AFERA DEW IZOW A

śle o z tt  o w sp raw ie  wielkiej afery 
d ew izo w ej, j a k ą  w ładze  śleacze  wy 
k ry ły  z p o czą tk iem  b ieżącego  ro k u . 
zo sta ło  ju ż  d e fin ity w n ie  zakończone. 
Na czele szajki stali żydow scy finan­
siści, M icnel i B ra u r  W e in g a rte n  
o ra z  S am u el, E P T cd a  5 R e e in a  Ko­
ziccy M eliną  ich  było m ieszk an ie  
W einsrartenów  o rzy  u licy  S łow ackie­
go w  K atow icach . U  p rz y trz y m a n y c h  
znalez iono  23.000 zł., 550 fu n tó w

Tte/liiigów, J .100 marek j iemlee*
k ich  o raz  p o n a d  1.000 fram tó w ,

G PYNiA
SŁABE T Ę T N O  RUCHU W  PO R C IF 

GDYŃSKIM
W  p o ic ie  g d y ń sk im  m im o m rozów  

p ra c a  je s t  a d a l u trz y m a n a . R u ch  
s ta tk ó w  odbyw: s ię  n ieco  w o ln ie j,
gd y ż  w y m a g a  pom ocy  ho lo w n ik ó w , 
k tó re  ła m ią  tw o rz ąc ą  się pow łokę le - 
dow ą P rzew id z ian e  je s t  kon ieczność 
sp ro w au sem a  siln eg o  lo u .x a m u .z e  a 
T allina..

KRAKÓW
KU CZCI SIENKIEW ICZA ł

S ta ra n ie m  uczn iów  z g i-n n az ju ra  
k rak o w sk ieg o  w  sa li  te a t ia ln e j  bur* 
sy  ks. K uznow icza  oubyi s ię  w ieczó r 
k u  czci H e n ry k a  S ien k iew icza , n a  
p ro g ra n  k tó re g o  z ło ży ły  się  produk*  
c je  m u zy czn e , p rzem ó w ien ia , uekla* 
u iac je  „ ra z  re c y ta c je  i iiisce iiizacje  
ustęp ó w  z dz ie ł a u to ra  „ T ry lo g ii" .

PO ŚW IĘ C E N IE  ELEK TR O W N I 
W  BUKOW INIE

W  n ied z ie lę . 31 s ty c z n ia  b i odbyło  
się  w  z n an e j le tn ik o m  i tu ry s to m  

•m iejscow ości B ukow in ie  ta t rz a ń s k ie j  
u ro c zy s te  pośw ięcen ie  i o tw arc ie  
e le k tro w n i w y budow anej w y siłk iem  
m ie jsco w ej g ro m ad y  o ra z  m ie j c*- 
w ego D om u L udow ego . U roczy stość 
p o śu  ięceu ia  po łączo n a  b y ła  n  - in . * 
k o n certem  n iu zy k i i pieśń* podhalaft-
r -R t a R  n u w w i o rA tw il c I r I P l l  O T A Z  £ A *

MEBLE N ajkorzystniej nabyć m ożna w fir mie 
W . K U C H A R S K I ,  N->v!at16
—— —  róg Al. 3-gti Maja  .........

F-rmii egzystu je  od 1908 roku

sk ich , tań c am i g ó ra lsk im : o r a z a ­
w odam i n a rc ia isk im i d ia  m łodzieży  
i s ta rsz y c h . r

PIOTRKÓW
2*YD NIE MOŻE & fC OBROŃCĄ 

POLAKA
Z nam ien n e  za jśc ie  n ń a ło  n u .J s c e  

o s ta tn io  w  S ąd z ie  O kręgow ym  w 
P io trk o w ie  n a  sesji w y jazco w e j w  
K adum sku. Sąd ro z p a try w a ł sp ra w ę  
n ie jak ieg o  M a rian a  N o w ak a , w**zr>*'- 
cza jac  m u  z u r z ę ju  ob:*ońcę a d t , .  
P r e r in g e r a  — żyda. N a  ro z p ra w ie  
N ow ak  z rzek ł się  o b rońcy , m ó w iąc :

—  „ZrzeKam  sio ob ro ń cy , g d y ż  n ie  
m ogę się  pog >azio z tym., aD j w  w ol­
n e j Po lsce  żyd m ię  b ro n ił"

s ą d  ro zp raw ę  p rz e rw a ł n a  k i lk a  
m in u t i po n a ra d z ie  w y zn aczy ł ob ro ń  
cą  N o w ak a , a d  w, P o la k a  P ó łro lę .

KIELCE
z n o w  Ka t a s t r o f a

Na dw orcu kol. w Kielcach w  cza­
sie  p rze taczan i,-  w ag o n ó w  z o s ta ły  
puszczone luzem  t r z y  w a g o n y , u d e ­
rz y ły  o a m b u la n s  p o cztow y  ta k  s il­
n ie, że z o s ta ła  wvbi ta  szy b a  w  
drzw iach a m b u la n su , o raz  p o sp a d a ły  
z p u łek  w szy s tk ie  p rz e sy łk i pocz­
tow e.

M A m bul lsic zn a jd o w ało  »ię 
dw ćrft poczty lio n ó w , k tó rz y  d o zn a’/  
lekkich obrażeń  ciała.

Gazownia i tramwaje
ponoszą odpowiedzialność za wypadki

Z as tan aw ia ją^  się n ad  kw estią  od- 
now iedzialności G azow ni z& n ieszczęś­
liw e w y padk i zaczadzen ia  gazem  
św ietlnym , Sąd N ajw yższy  duszed* do 
przenonan ia , że oso b a , k tó ra  z teg o  
ty tu łu  poniosła s tra tę , n ie  m a  ob.ł- 
w .ązk u  u d aw adn ian ia  w iny G azow ni, 
k tó rą  s ę  z zasaciy d o m n iew y w a, lecz. 
obow iązk iem  G azo w m  jes t udow odnić  
iż m r  m a  żad n e j w in j- r je j s tro n y .

O m aw iając  z k o lti  o dpow iedzia lność  
ł ia m w a jo w  M iejsk ,ch  w  razie  n ie ­
m ożności u sta len ia  z  ca łą  d o k ład n o ­
śc ią  p rzyc  r*ny v ypac,ku (o so b a  s u ń  
ca  pom i dzy szynam i d o sta ła  się  w 
n iew iadom y so o só b  pod  w a g o n  przy- 
czeonv). Sąd N ajw yższw  stw ierdził, iż 
w  tak im  w y p ad k u  gm ina sto i m . Vt'a- 
sz a w y  po n o si o ap o w ied z .a ln o ść

C tu d en t, su m ien n ie , szybko  i ta n io  
J  P iz y g o to w u je  co  eg zam in ó w  m ło ­
dzi *z i s ta rsz y c h . N a ty c h m ia s tn w a  
pom oc z an ied b an y m  w  n au ce . T e le fo ­
no w ać  9-63-19 od 8- - 9  i 1S— 21 i

K ° m i et O rg a n iza cy jn y  Z w iązk i n -  
•»  ra lid ó w  P ra c y , nii ie jsz y n  p o d a ­
je  i u w iadom ości osób z a in te re so w a - 
nycn , że p rz y jm u je  zg ło szen ia  n a  
członków  w S e k re ta r ia c ie  K o m ite tu  
w p o n .odzia łk i, śro d y  i p ią tk i w g o - 
dżina ch o a  15-ej dn 18-ej. S e k re ta -  

I r i a t  K o m ite tu  m ieści się  p rz y  u lic ”  
l l ’« w i e  N r. 16 m  6. "
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Min. Delbos odpowiada na mowę Hitierb }&§ i  Wsldemaissa
F/ancja dochowa swych zobowiązań

I przywiązuje wielką wagą do fioszatn w in ią  traktatów
PARYŻ, 31. 1. Minister spr 

xag-\ Dtlboa wygłosił d^iś w Cha 
teaumux (dep. górnych Alp) pod­
czas uroczystości odsłonięcia pom 
nika ku czci poległych przemó­
wienie polityczne, w którym odpo­
wiedział na wczorajslą niowę 
kanclerza Hitiera.

Francja w obliczu niebezpib- 
czeńst.va —  oświadczył Delbos — 
zawsze się jednoczy Jeżeli kraj 
na3z będzie zaatakowany, wów­
czas św‘at zobaczy cud jedności 
isancusKiej i bohaterstwa fran­
cuskiego. Lecz najwyższym na­
szym celem jest pokój —  caką jest 
wola poległych żołnierzy, których 
pamięć czcimy tym pomnikiem.

Przechodząc do sprawy wojny 
domowej w Hiszpanii, Delbos pod 
kreślił, i i  Francja podtrzymuje 
swe stanowisko nieinierwemowa- 
nia w tej wojnie.

Min. Deloos podkreślił że Fran 
Cjd chce przeszkodzić tworzeniu 
sie bloków aatagonistycznych, 
zwalczających się na podłożu idei 
lub też interesów gospodarczych.

Przechodząc, do odpowiedzi na 
mowę Kanclerza Hitlera, Delbos 
podkreślił, że Francja przywiązu­
je wielką wagę do poczanowanin 
traktatów, jako warunku utrzy­
mania pokoju. Przypominając 
dawniejsze wypowieazenia trak­
tatów przez Niemcy, Delbos o- 
swiadcza, że nowe wypowiedzenie 
postanowień IraKtatowych nie 
utwierdza zaufania do wartości 
podpisów.

Współpraca międzynarodowa o- 
bejmuje rokowania i układy, 
któie mogą natrafić na duże trud 
ności, jeżeli utrzymana ma być 
teza Hitlera, iż w dziedzinie zhro» 
jeń obronnych każdy chce być dia 
siebie własnym sędzią w tym, co 
powinien uczynić. Uznaję jednak 
chętnie — mówi Delbos — że mo­
wa Hitlera zawiera ustępy bar­
dziej pozytywne nawet w kwestii 
rozbrojenia, która —  zdaniem 
kanclerza Rzeszy — powinna być 
zbadana w całokształcie. Tak sa­

mo i myśli Francja, domagając | je3t atmosferą pokoju oraz ogra- 
się zwołania powszechnej konie, .liczeniem zbrojeń, w Niemczech 
rencji. I powstaje skłonność doszukiwania

Francja gotowa jest poświęcić' się w tych naszych słowach ob
wszystkie wysiłki w kierunku od­
prężenia i zbliżenia pod warun­
kiem, że nie będą one skierowa­
ne przeciwko nikomu. Tutaj Del. 
Dos stwierdza, że wyłączenie 
Związku Sowieckiego z tej akcji 
jest rzeczą nieoezpieczną

Gdy mówimy, że odbudowa go­
spodarcza Europy uwaiunkowana

rażających aluzyj.
Dla uniknięcia wojny p»dej. 

nuemy wszelkie procedury pojed­
nawcze i wszelkie inicjatywy. Je­
dyną gran'cą naszej woli pokoju 
jest nasza niezłomna postanowie­
nie: będziemy bronić się, ieieli

fczai i nkvpolski itk Litwie
Up.śledzenie szkolnictwa polskiego

RYGA, 31. 1. Z Kowna donoszą: 
Jak 3łychać, Związek Wyzwolenia 
WiLna zamierza niebawem rozpo­
cząć wielką kampanię propagan­
dową, mającą na celu wyduszenie 
z emigracji ameryicańsKiej pie­
niędzy na rzecz kampanii anty­
polskiej. W związku z tym Z. W. 
W. wymyła do prasy litewskiej w 
Ameryce trtykmy, w  Których m. 
in pisze się: „Setki uświadomi>

nas zaatakują i dochowamy zo nych Litwinów zginęło z rąk oku- 
bowiąza.i. które zawarliśmy “ | pantów (Polaków), setki z nich

MLECZARNIA 
Szpitalu 7 D A N fiLA Najlepsze

PKCZKl I rnworki * 4
-iiennlMłw - nn.tracji Kra­
ta wyck l i i n i l t i  nrck 

p ' i n  i mady 
*A Im .  -

C h a o s  w  S o w le t & c h
Dorosz lo u dostał opiekuna

w  o s o b i e -  b .  c a r s K l e i j o  o f i c e r a
MOSKWA, 31 1. W sowieckich 

kołach wojskowych wielkim wy­
darzeniem była nominacja Wło­
dzimierza Orłowa na stanowisko 
zastępcy Woroszj łowa, specjalnie 
dla spraw morskich, przy czym w 
tej dziedzinie Orłów jest zupełnie 
samodzielny i posiada stanowisko 
jakiego drugisgc nie ma w armii 
sowieckiej. Fakt niespodziewanej 
nominacji nabiera jeszcze więk­
szego znarzen.a, skoro wiadomym 
jest, że Orłów byl przed wo^ną 
oficerem floty cesarskiej, a do­
piero po przewrocie wstąpił do 
armii czerworej i w ostatnich 
kilku latach zrobił zawrotną ka­

rierę. Orłów za jednym zama- ] 
chem stal się jedną z najpoważ­
niejszych osobistości w a^mii so- i 
wieckiej.

W związku i tą nominacją u- 
porczywie kursują pogłoski, że 
Woroszyłow miał poróżnić się ze 
Stalinem. Jednocześnie młodzi 
komuniści bezustannie atakują 
Tucharzewskiego. Podobno pro 
wadzone jtst dyskretne śledztwo 
przeciwko Tućnaczewskmimi, któ­
ry rzekomo sympatyzuje z troc­
kistami.

W związku z tymi atakami Wo­
roszyłow w rozmowie ze Stalinem 
w sposób kategoryczny protesto-

Prośba o ułaskawienie odrzucona
Wjrok śmitrei na 13 komunsfdw będre 

wykonany
MOSKWA. 31. *1. Prezydium eta-i skawienie Piatakowa, Seraorłakowt. I , 

tralnego Komitetu wykonawczego Z. J pozostałych 11 skazanych na karę k tW lflO W  W  W ćKSZB  W IS

wał przeciwko mieszaniu czerwo­
nej armii w sprawy polityczne. 
Worosiyłow miał oświadczyć SIa - 
linowi, że z marszałkami sowiec­
kiej armii nie postępuje się w ten 
sposób, jak z „żydami —  zdrajca­
mi ZSSR“ .

Nowom.anowany zastępca Wo- 
rcszyiowa, Grłow, ma być, mimo 
że kiedyś był oficerem earskim, 
mężem zaufania Stalina, który nie 
ufa zbytnio Woroszyłowowi.

Na Kremlu wśród dostojników 
sowieckich panuje nastrój pani­
ki, w związku z obawami, że ar­
mia sowiecka może przeciwstawić 
się dotychczasowemu systemowi 
rządów. Stalin nadal przenosi się 
z gabinetu do gabinetu i nigdy 
nie wiaaomo, w Którym pokoju j 
przebywa sowiecki „Napoleon".

Jeden z wybitnych dygnitarzy 
partii komunistycznej miał o-l 
świadczyć, te ostatni oKres jest I 
ciężkim kryzysem dla komunizmu

siedziały w więz.eniach, a setki 
luuniały odsiedzieć karę za pod­
trzymywanie kultury litewskiej 
oraz, zakładania org nizacyj o- 
światowych". Metody stosowane 
przez autorów tych artykułów są 
calk3em jasno, Wątpliwem jest 
tylko, czy emigracja litewska w 
Ameryce uwierzy w podobne wy­
wody rozmaitych duiałaciy par­
tyjnych Litwy.

Stał antypolski na Litwie do- 
szedr obecnie do natężenia przy- 
pom uającego czasy Walćemara- 
sa. Oto fakt ilustrujący znakomi­
cie metody działaczy „litewskich".

Rada nuejSKa w Kownie uchwa 
liła budżet na rok bieżący, Który 
został zamknięty w kwocie 
13,214,442 litów. Kwota pizezna- 
czona na szkolnictwo, podzielona 
została proporcjonalnie do ilości 
szkół powszi chnych, posiadanych 
przez poszczególne narodowości. 
W roku ubiegłym ' do litewskich 
»zkół powszechnych uczęszczało

dowskich —  21%, do niemieckich 
—3’ś%, do rosyjskich —  4%, i do 
polskich około 2i/2%. Tak też po­
dzielono kwo.ty na szkolnictwo.

Jax wiadomo, Polacy w Kownie 
stanowią znacznie więKSzy cdse. 
tek, na co wskazują chociażbv 
dane z ostatnich wyborów do ra­
dy miejskiej Kowna, w których 
Polacy przeprowadzili 3-ch swo­
ich radnych, co stanowi1 L2'^%, 
natomiast Niemcy i Rosjanie nie 
mają w radzie ani jednego przed, 
stawiciela. Jest to w.ęc jeszez- 
jeden fakt ilustrujący wielkie u- 
pośledzenie szkolnictwa polskie­
go na Litwie. Na marginesie tej 
akcji litewskiej wielki dziennik 
estoński „Waoa Maa" zamieszcza 
artykuł p. t. „Propaganda litew­
ska jako efekt teatralny", w któ* 
rym przedstawia sytuację Litwy 
zawieszonej między wpływami 
Niemiec i ZSSR Pismo, opiera­
jąc się ra źródłach zagranicz­
nych, potwierdza możliwość po-

69% uczących się dzieci, do ży- mocy sowieckiej dla Litwy

Stan zdrowia Olca Sui.
nadal frez zmian

« f M ,  31 . 1. S t a u  zdrowia O j-1 kiej poprawy. Mistrz ceremonii 
ca św . nia u le g ł  me łanom, nczkol- j Watykanu rot począł sporządzanie 
w ie k  są o b ja w y  zbliżającej się lek listy audiencji pontyfiaalnycŁ. .

J a k  po  g ru d z ie
Gen. Hajaszl też napotyka na trudności

S. R. R. oarzuciło uzlś prośbę o ula-1 śmierci w ostatnim prucesie.

Komu,’likacja nadal utrucnima
i inu piraliiiiii ip  miist 1 wsi

Tyfus na Wileńszczyźnie i w M&łopolsce
skiego zanotowano niepokojący 
wzrost liczby zachorowań na ty­
fus brzuszny. Wydane zostały od 
powiędnie zarządzenia, celem zlo­
kalizowania tej choroby.

LWoW, 31. I. Sytuacja na kole­
jach w dyrekcji lwowskiej uległa 
dziś popołudniu pewnej popra­
wie. Pługi śnieżne oczyszciły jut 
trasę, tak że pociągi w tej dyre. 
kcji kursują normalnie. Nato- 
m:ast poc;ągi przychodzące z in 
nych dyrekcyj a w szczególności 
krakowskiej i radomskiej mają 
jeszcze dość znaczne opóźnienia. 
Pociągi warszawskie miały dziś 
opóźnienie do 120 minut. Poc!ąg 
ranny z Warszawy do Lwowa zo­
stał skierowany w Lublinie nie 
przez Rawę RusKą — Rejowiec, 
lecz przez Rozwadów — Prze. 
worsk — Przemyśl, gdyż na lin ii: 
Rejowiec — Rawa Ruska między 
stacjami Zawada — Ruskie P '»-1 
ski utworzyła się wielka zaspa, 
która od razu nie dało sie przebić. 
Pod wieczór zaspę usunięto i po­
ciągi na tej linii kursują normal­
nie.

Z a s  y  ś n ie ż n e  
w K  e le c k im

KTEI CE 31 I Zaspy śnieżne 
w kieleckim w dalszvm Ciągu u.

Au.ytor uniwersytecki
urzęduje

Dziś udać się ma do aresztu 
centralnego audytor uniwersytec 
ki, który dla uzupełnienia aktów 
dochodzenia dyscyplinarnego w 
sprawie blokady, przesłuchać ma 
pozostających od grudnia w wię. 
zieniu głćwmych uczestników blo­
kady Przesłuchaniu poddanych 
będzie 7 oskarżonych, z studen­
tem prawa, Barańskim na czele.

nlemozliwiają komunikację auto­
busową, przy czym według prze­
widywań przerwa trwać może na 
tych drogach od 5 do 10 dni, za­
nim zostaną usunięte zwaiy śnie. 
gu. Komunikacja kolejowa na li­
niach Warszawa —  Kielce — 
Kraków i Katowice — Kielce — 
Warszawa wskutek zasypania to­
rów odbywa się z opóźnieniem. 
Na drogach w dalszym ciągu pri- 
citą  płuc: erfŚMeźne i bryga iy
robotników. Ctecnie śnieg prze. 
stał padać i chwycił z powrotem 
silny mróz.

U trud n ien ia  w żeg ludze
GDYNIA. 31. 1. W związku z 

oanującymi na Bałtyku niepo 
myślnymi warunkami atmosfe­
rycznymi, które znacznie utrud­
niają żeglugę, szertg zapowiedzią 
nych statków do portów w Gdyni 
i Gdańsku nie przybyło lub przy­
było z poważnym opóźnieniem. 
Podczas gdy przeciętny ruch w 
porc'e gdyńskim obejmował około 
20—30 statków, w dniu 30 stycz­
nia do portu w Gdyni weszło 7 
statków, a wyszło na morze 5 
statków.

T y fu s

LWÓW, 31 1. Z Kołomy:' dono­
szą: We wsiach Ispas i Słobódka 
pow. kołomyjskiegu grasuje epi­
demii. tyfusu plamistego. Władze 
sanitarne zarządziły izolację tych 
wsi od Kołomyi. W sądzie nie wzy 
wa się na świadków ludzi z tych 
okolic, a sprawy takie bez wyjąt­
ku są odraczane.

W11.NO, 31.. 1. W Głębokiem i

W niedzielę Dawil , przejazdem 
w Warszawie komisarz spraw za­
granicznych ZSSR Litwinow Po- 
śniadaniu w towarzystwie amba­
sadora ZPSR w Warszawie Daw^ 
tianą i ambasadora ZSSR w Berli­
nie Surica Litwinow odjechał do 
M oskwy

3fjC-)ft e R*o de Jane ro
PORTO ALEGRO. 31. 1. Stoli­

ca Brazylii, Rio de Janeiro, od. 
choaziła 370 rocznicę swojego za
łożenia.

TOKiO 31. 1 Agencja Domei 
donosi; Generai Hajaszi, któremu 
Cesarz powierzył utworzenie rzą­
du, usilnie nalegał na gen. Terau- 
cni, b. min. wojny 1 admirała Na­
gano, b. min. marynarki, aby wy­
znaczyli swych następców w no­
wym gaDinec.e. Gen. Hajaszi na­
potka1 na pierwarą trudność w

fotmowaniu swego gabinetu x 
chwilą, gdy gen. Sugimura, szef 
szkolnictwa wojskowego wysu- 
iTięty przez „trzech głównych sze1 
fów armii" iako kandydat na sta­
nowisko ministra wojny, odmó­
wił, wyrażając te same zastrzeże­
nia, które wysuwał w ubiegłym 
tygodniu w czasie tworzenia ga­
binetu p^zeu gen. Ugaki.

Pożar Tabrykf maszyn roin.
Straty wynoszą pół mil. zł.

BYDGOSZCZ, 81. 1. W niedzie-1 lią. Straży pożarnej udału flię
k  spłonęła w Rydposzczy jedn» | ogień otłumić dopiero o godz 15.
z największych fabryk maszyn Straty wynoszą około pół milion*

złotych.
Fabryka pracować będzie w

da'szym ciągu, zatrudniając ro­
botników ua dwie zmiany z*
względu na duże zamówienia.

rolniczych „Unia". Pożar wybuchł 
o godz. 3 nad ranem z niewyja. 
śnionych dotychczar pizyczyn i 
rozszerzył się bardzo szybko, 
ooejmując główną halę technicz-

Tratfycf* hsr.zeatyckie
wskrzeszani w Njemczecn

Z i m a n a  m o r k u
i  r - v

BERLIN, 31. 1 Na jednym z o- 
statnich posiedzeń gabinet Rze­
szy przyjął ustawę w sprawie u. 
tworzenia terytorium „Wie'kiego 
Hamburga" i innych przesunięć 
terytorialnych w niektórych pro 
winejach. Do terytorium Lambur- 
skiego należeć będą od tej chwili 
ni-które okręgi i gminy, nakżące 
poprzednio do Prus: Altona i

nie z przyłączonymi ziemiami sta. 
nowić będzie jedną gminę, pozo­
stającą pod nadzorem, ministra 
spraw wewnętrznych. Zarząd 
Hamburga ustala minister spraw 
wewnętrznych w porozumieniu Z 
premierem Goeringiem, jako peł­
nomocnikiem do wykonania pla­
nu 4.ktniego Inne zmiany tery­
torialne dotyczą Lubeki. Olóen-

Zdjęcie nasze pmedstawia olbrzymie zwały kry lodowej w porcie 
Helskim które ostatnio zan-arzły. zamykając dostęp do portu.

t r w a
Ponad 403 tys. offar

Wandsbek, Harburg - Wilhelm*, burga. Meklemburga. Ostateczni* 
burg j inne. Pewne terytoria prze uregulowanie ’ spraw administra- 
chodzą natomiast do Prus Mis ; cyjnych na terytoriach należy de 
i-to Hamburg nosić będtie miano ’ miniitra spraw wewnętrznych. 
Miasta Hkn*eat.ycki#go" i łące^

Prezes Rumulisk̂ ego bruku Narodowego
, r r z y f ty ł  i *14 0.1(1 cio W a r t ia w y

O godz 0.30 pociągiem lwów 
skim przybył ao Warszawy p. Mi- 
titza Coiistantine«cu, gubernator 
Narodowego Banku Rumuńskie­
go. P. Con»tantinescu towarzyszą: 
dyrekror Banku Rumuńskiego p. 
Iordan oraz sekretarz p Moldo- 
van(i. , ' [

Na dworcu powitał gość ru­
muńskich w imieniu niedyspono­

wanego p reu it Banku Polskiego 
p. Byrlri, dyrektor Banku Polskie­
go p. Nowak oraz ctłonkowie Pu- 
selsłwa rumuńskiego z posłem p. 
Visoianu na czele.

Obecni byli również, bawiący 
w Warszawie członkowie rumuń­
skiej delegacji do rokować w apra 
wach tranzytowych

MEMFIS, 31. 1 DziS wieczorem 
poziom Mississipi osiągnął wyso­
kość 14 m., przekraczając tym 
Samym o pół metra maksymalny 
poziom kiedykolwiek zanotowany. 
Liczba ofiar katastrofalnej powo­
dzi wynosi obecnie ponad 400 tys. 

na terenie województwa dziśnień- W obecnej chwili nie można prze­

widzieć jeszcze końca tej klęski 
żywiołowej. Ze wszechstron na­
pływają bowiem nadal alarmują­
ce wiadomości o wielkich opadach 
które powodują dalsze zwiększa 
nie się poziomu wód w dopiywach 
M’8sissipi.

msztc uir?nle ZPtLÓ CY
dyrektora elektrowni na Śląsku

KATOWICE, 31 1. Morderca tecnnik Kopf, podwładny zamor 
inż. Michała Skrzywana, dyrektc dowanego. Powoden. zbrodni była 
r« elektrowni spółki Giesche, zo ?2mst.a na tle osobistym. Zabójcę 
stał aresztowany, Jest to elektro- osadzono w więzieniu.
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